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P r e n u n e p a t ę  p  m y j  m u j  ą :

Z a m i e j s c o w ą t  A dm inistracja „Nowej Reformy1* i wszystkie urzędy pocztowe; m l e j t o  
w ą i  Admiuistracyn „Nowej Reformy*. — Główna trafika Rynka. — Agencya J . H jpcuii 
i  A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Bnpczyca, ul. Jagiellońska 7-

Trafika w Sukiennicach.
1  m i j  c o v .ą  p r e L m n c r a t ą  i o g l o s . e n i a  (inseraty) przyjmują: We L w o w i. Biur* 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Trzeciego 21 ■» 5. 
W  J a r o s ł a w i u  J . Soszyńska. — W  T a r n o w ie  II. Rockach. — W  W ie a n łu  Herma? 
Goldschimed (sprzedaż oadzielnych numerów), L Wollzeue 6. — M. D nses Nachfolgei 
Baascnsteiil & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Berlinie, Lipsku, Btu/iai 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norymberdze). —

H, Schaiek (Wotlzeile).
O g ło s z e n i a  (inseraty) przrjm uje Adminislracya „Nowej Reformy11 za onłatą od mie,iac» 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 36 h , za sażdy następny ra t 24 h. — 
1 nnmern nieuziclnego i świątecznego o 50 procent d n ie j . N a d e s ł a n e  po 90 h od wie? 
sza. — G ło s y  p i i t l i c r n e  po 2 kor. od wiersza. Układ tabelaryczny, cyfrowy storn 
plikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i ,  do „Nowej Reformy11 (prospesty, cyrku;» 
rzo, ogłoszenia i  t. p.) przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 egzempl. dla zamiejscowych 

a 1 koi. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Ł 8. Ii 08 LeSionfl®*
K raków, 19 października.

(k. s.) W  dwuletnich dziejach swoich doszły 
chcenie Legiony do  punktu  zwrotnego. Dwa
dzieścia sześć miesięcy dla niektórych pułków 
legionowych zupełnie nieprzerwany eh a  dla 
Dsaystkich hardzo ciężkich i ofiarnych wysił
ków bojowych, którym  niestety nie towarzyszył 
żaden widoczny sukces polityczny, spowodowa
ny ujawnienie się konsekwrencyj ochotniczego 
Cuarakboru Legionów.

dostały one zorganizowane jako wyraz pcw- 
riyc!ł narodowych nadziei, jako  forma dążeń 
Narodu do wolności i bytu państwowego. -~'iła 
skupiającą i poruszającą w Legionach był nie 
irr źiyin u a, lecz gorące umiłowmnie Ojczyzny, tu- 
dziież wiara, że tworząc Legiony i walcząc w 
Lich najlepiej się Ojczyźnie służy. Wiarę tę 
Jtmacniała ..adzieja, k tóra w ynikała z faktów 
i doświadczeń, wypełniających długi okres ży
cia narodowego przed wojną we wszystkich 
trzech zaborach.

Nadzieja jednak  nie jest w ielkością stalą, 
tóoże ona stać się czynnikiem bardzo silnym w 
udnych  w arunkach, może zupełnie zawieść w 
drugich, N odzieją musi być podtrzym ywana, 
f z tuka — » contra speim sporare* nie jest udzia
łem tego nieubłaganego jakkolw iek tylko bar-

0 powierzchownego realisty, którym  jest 
r,d(d Nadzieja wymaga faktów, k tóre ją  w ja-

lem.ś^przybliżeniu uzasadniają.
“ egiony a z niemi naród nasz dotychczas nie
1 'y  niestety w tej wojnie dostatecznej spo- 

”rv ruoic' wzmocnienia swoich uprawnionych, u- 
^®sac]*ionyeh i krwią najszlachetniejszych. u- 
Swięcouycb nadziei. Nie znaczy to, jakoby tych 
fadzięi nie było. Przeciwnie, one są. Są nawet 
D śuiejsze i bardziej określone, niż mogły być, 
kiedy im ,tak wspaniały wyraz daw ały wyru- 
6Zflk'.ce na pola walk Legiony. Ale, jak  d o tą d ,| 
Radzieje te nie przestały zalndnia-ć wysokich 
e| ,jr "■zględiiie zawiłych politycznych rachub, i

* ’n'binowar:ych koniunktur i nie dających się 
z dostateczną szybkością popularyzować poglą- 

ów. Postaci konkretnej, łatwo wpadającej w 
oczy zewsząd widzialnej i wszystkim bez tru 
du /.i rzumiałąf nadzieje te  dotąd nie przybrały, 
otąd stopniowe zmniejszanie się. P b  siły m o to  
•ycznej i całkującej. Amniejsza nie się te:n szyb- 
62e> Że przy' braku faktów zdolnych te n a d z i e j e  
**Ro«nić, nie brakowało faktów, przyczyniają- 
cyeii f jg bardzo w ydatnie do ich osłabienia lub 
Zgolą, zagrzebania

Tam, gdzie znika nadzieja, pow staje pieką
ca potrzeba pewności i rozstrzygnięcia. W szyst
ko jedno jakiego: złego lnb dobrego. Człowiek, 
k tó ry  za długo czeka., chce wreszcie wiedzieć 
na co czeka. Taka jest psychologia ludzka. I by
łoby pióżnem usiłowaniem chcieć ją  przerobić, 
■zamiast się z nią poprostu liczyć.

Po dwudziestu sześciu miesiącach walk Le
giony znalazły się w łaśnie w takim  punkcie 

'Dbologieznym. św iadczy o  tem cały szereg 
aktów,; które osta tire  tygodnie życia Legionów 

'  Tętniły . F ak ty  te w swej sumie sk ładają się 
13 zjawisko przesilenia psychicznego, k tó re w 
■ bsku oehotniczem, jak  Legiony, a  w w arun

kach życia narodowego, jak  nasze Jzisieisze. 
Jest więoej, niż zrozumiałe. Możnaby raczej dzi- 
wló. się, że wy.dąjpiłu ono dopiero teraz.

Ale właśnie to  względne opóźnienie tego na- 
D; rai nogo w danych wrarunkach przesilenia sta- 
*ywi najlepszą wróżbę dla jego przebiegu. Le
giony we wszystkich swoich częściach składo
wych złożyły takie dowody męskiego liartu, że 
ń|f>żna mieć-pewność, iż starczy go także i te- 
faz na przezwyciężenie tego naturalnego skąd- 
Uiąd pi-zesilenia.

Do tego hartu , do 'tej nieporównanej cnoty 
*ńeió\v i żołnierzy, k tó rą jaśnieją Legiony, zjed
nując sobie szacunek l miłość obcych i niechęt- 
Rycli zaapelował też N. K. N. w swojej ogło
szonej wczoraj odezwie do Legionowa

Odezwa ta  ma na celu ułatwienie Legionom

przetrw ania tego przesilenia a n. ąmanojszą 
szkodą dis nich i dla ua«odu. N iestety N. K. N. 
nie mógł w mej wskazać tu- m c lonegc, jak  tylr 
ko na to, że jeszcze żadne rozstrzygnięcia nie 
zapadły, k tó e b y  uzasadniały jaR ąkou.iek re- 
wizyę ideowej p o d ^ w y  Legionów. Zsm iart na 
fakta korzystne N. R. N. mógł powołać etę ty l
ko na — b r a k  f a k t ó w  n i e k o r z y * t -  
n y  o h .

Podstaw a Ba byłaby ntfcwątipnwfe zbj1* watła, 
gdyby się r a  nieę miało d'opioro — formować 
Legiony. Ale jest ooa niewątpliw ie dość silną, 
jeżeli chodzą nie o formo wannę lecz o — z a 
c h o w a n i e  L e g i o n ó w  jako  naj pełni ej? te 
go wyrazu, jaki naród p*olski zdołał w czasie 
toj wojny dać swoim dążeniom, swoim pragnie
niom i swojej woli odzyskania pełni swoich n*o- 
przocla tznionych praw.

N. K. N wsita/ziijąc na olbrzyTrdą narodową 
zasługę, jaką Legiony już położyły, wskazuje 
na nieszc-zęfcde, jak»«m byłoby dla całego na
rodu polskiego zniknięcia Legionów przed koń
com wojny bez żadnego innego powodu, jak 
tylko r tego, że w ojna w dwudziestym siódmym 
miesiącu swego trw ania nie stworzyła jeszcze 
żadnego fak tu  pozytywnego w naszcu życfa 
narodowem. Wojna bowiem trw a dalej. Nigdzie

BWB»«5Ł«au Mamanfps

4 w niczffiu nie d a ła  « qł jeszcze żadnego roz
strzygnięcia.

F ak t zaś, że dw adzieścia sześć miesięcy nie 
prayuiu«ło nam  ża ln y ch  pozytywuyzh decyzyj, 
nifc jest by u aj mm ej dowodem, że następne mie
siące będą pod tym  wzglądom buk eaano jajowe, 
ia i  - Kzprzednae.

Legiony zostały przez naród powołane dc ży
d a  i walczyły dotąd jako  moraina dla. zupełnie 
Ewmodziema. jak o  wyra? wolf narodu zarówno 
siłuej jak  wolnej. Nie byłu żadnego ak tu , ?ni 
faktu, od któiegoby Legiony imały uzależniać 
rwoie powalanie. Skoro zaś tak. jest, tc analo
giczny brak aktów  czy faktów nie mógłby tak 
że uzasadnić ich przedwczesnego zniknięcia

Im peratyw  w yLw ałosci obowią-ztą^ do tąd  
wszystkich wielkich i małych uczt ^trików  
straszliwej wojny. Najwyższy inttses narodowy 
wymaga, aby kategoryczny im peratyw uznały 
także i Legiony. Do tego wezwał jo N. K. N., 
spełnmjąc temsamcm czyn pożyteczny  ̂i nie
zbędna. Plem ienny patryotyzm  Legionów, ich 
dotychczasowe bezgraniczne poówż(jot?nio dla 
idei wyzwolenia nar odu, wreszcie spokojne roz
ważenie gorących i p-tómus-rych słów odezwy 
N. K. N. spraw ią z  pewntócia, żo słowo te  od
niosą pożądany skutek.

dafnesu a2 iałanłt ognrówem ezturmowały rosyjski punłtt oparcia i zabrały 2 oficerów, 359 
żo łn ierz/ i 12 k«uabinów maszynowych.

F ron t generała ka wad ery i arcyksięcia Karola: Nad Bystrzycą Solotwińeką rozbił się atak 
tw j a w  wysunięte stanowiska. W K arpatach wzgórz? Ludowa znajdowało się pod silnym 
ogniem działowym. W odcinku Kirlibaby odparto uderzenia.

S iedm iogrodzk i te re n  w o jen n y .
Ogołoć położenie niezmienione.

B a łk ań sk i te re n  w o jny .
F ront m&ee&tóiski: Wzmożony ogień artyleryi na zachód kolei Bitolia—Florina. Jakotel 

a c  północ i północny zacłmd od Nidzs Pianina, byl Wolępem do nieprayjadeiskicb częścio
wych ataków , k tóre słę nie tułały. Bułgarskie uderzenia naprzód oczyścił) gniazdo sci iiL-nie 
na północnym brzegu Czerny. Pierwszy generalny kwatermistrz:
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F Mirandola.

P r z y g a d a  p r e f e s e r a .
(Ciąg dalszy).

Wierusz odetchnął z głąbi piórsi. Zmora 
eiraszna, gniotąca jogo duszę zwaliła się 
gcuieś na bok, pozwalając odsapnąć. Usiadł 
*v krześle. Uczul się nagło Dardzo wyczerpa
nym.

Paulina zamknąwszy okna wróciła do jadal
ni i stając obok W ierusza powiedziała:

— Ale też pan picknie wygląda. Zupełnie, 
Ssh nieboszczyk. Zaraz... dam panu herbaty.

— Nie trzeba, dziękuję. Muszę iść szukać... 
Poczciwy Szysz... już i łę!

— Gdzie i po co? Ha? — burknęła zno1- 
Wu. —  N techno pan siada. Pa.n Szysz poszedł 
»uż dawno, zaraz za nimi. On prędzej znajdzie. 
On śledził już od kilku dni Kaliksta... tfu!

— Sam poszedł i bez broni?... Nie pora
dzi — rzekł Wierusz.

— W ziął tam  coś ze sobą. A zresztą pan 
Szysz jest mocny... O, jaki mocny!

I Paulina wyprężyła oba potężno swe' ramio
na by pokazać, jak i Szysz mocny.

Za chwilę Wierusz siedział przy herbacie i 
I*oz irał łapczywie wielki płat wieprzowiny 
2 k- pustą.

Paulina z lubością patrzyła, jak  zajada. Na- 
Ęde powiedziała:

— Ale jeśli -on ich nigdzie nie znajdzie, to 
powiadom panu... na trzód  tui&i -rszfstko do

K o m u n i k a t  s z t a b u  a u s t r o - ^ w g ^ r s M g o .
(Telegram  w- tc. Biura korespendencyjnoge).

W iedeń, 19 października.
Urzędowo donoszą 18 października:

W schodni te ren  w ojenny.
Front wolsk generała, kawaleiryt arcyksięcia Karoia: N a węgiersko rumuńskie] granicy

nie zaszła także wvzora] żadna ważniejsza, ta  dana.
Na wschód o-J KIrlfbaby odparły na ze wojska kilka rosyjskłen ataków . Nad Bystrzycą 

SułotwLisKą wafkJ s h a iy  przednich.
Front generała polnego marswlka księcia Leopolda bawarskiego: Na j ółnocny

wschód oa Botf zowtec nad Narajówką zaiely wojska bawarskie silny rosyjski p u rk f oparcia, 
przyt/zeio zabrały nieprzyjacielowi 20 oficerów, 350 żołnierzy i 12 karabinów maszynowych. 
Nad p ornym Serotem przeszkodzeniu w zarodku rosyjskiej próbie a takowej.

N«i Wołyniu walka spoczywała.

Włoąfcl te reu  w o jenny .
W czoraj zaatakow ały znaczne alły nieprz.--adćts;d? r.asze pozycyt na Monte Testo, 

grzbiet Roite i na północ od s-xzytu Pa?uhirt D/ieini obrońcy odrzuoSi krwawo ten c-ttk.
W p'*szczegol nych miejscach frontu dwlin-, Fłefeus i Dolomitów, jak  i na prask o wzgórzu 

Krasu Oyfa uAitłamcWć artyieryf od czasu Ju czasu dońć żywa.

P ołudn iow o-w schodni te ren  w ojny .
WAlbaufi nic nowego. Basiąy«« BS-'ł »at«bu gererata .. v. H F ! a », 

tstzkrr:~jK . pełny poruutnik.
.o------------------------------

K e m u n i k a t  a a c / e l n s g o  k i e r o w n i c t w a  a r m i i  m e m S a e t d ń , .
(Telegrom e. k. Biura korespondoncyjnefoj.

BeAin, 19 października.
Biuro W olffa donosi: W ielka główns kw atera ogłatuza dnia 18 bm.:

\
Z achodni tere i. w o jenny .

Grupa- wojsk bawarskiego następcy tronu Ruprccnta: W alka artyleryi dosięgła znaczącej 
siły  szczególnie na połnoc od Sbimne, na szerokich odcinkach- Wieczorem zaatakowali Au- 

;;cy mięi. cy l e u n  i Gueudecourt. a  Francuzi od Les Boeufs do Rancourt Nasz niszczący 
ogień m* wypełidpune nieprzyjacielskie rowy szturmowe udaremni! w zarodku a tak  t cbu stron 
Eancourt i L, \o aay e . Kolo Gueuóecourt przyszło do żywych walk wręcz, w których nasze 
stanow iska zos tały całkowicie utrzymane. Francuzi, uderzający z ouoiiey M m ral i Rancourt, 
zostali odrzuceni po zaciętej walce. W Salily nieprzyjaciel wdarł się. W alka toczy się tam je
szcze. Na bekach głównych miejsc a takowych, kolo Thiepvah Courceiette I Bouchavesne& 
uderzenia atakujących nie «nia!y ża-tnego skutku. W walce uow ittrzuei p ia ło  5 nieprzyjaciel
skich aeroplanów.

G rup. wojsk niemietckicgo następcy tronu: Na wschodnim brzegu Mozy żywa czynność 
og liowa.

W schodni te ren  w o jennv .
F ront księcia Leopolda bawarskiego: Po obfitym w stra ty , udaremnionym silnym ataku 

piechoty na front na zachód od Łucka, nieprzyjaciel ograniczył słę tam  dc żyw ego  ognia ar- 
t dervi Piechota atakująca austro-węgiera1 le stanowiska kcło  Zwyżyna (na nółnom y za
chód od Zaioriec), - » t a k  ogniem wśród silnych stra t odrzucona z powrotem do swych ro-

Na zachodnim brzegu Narajówki, na zachód od Her Lutowa, bawa-skie bataliony po wy-
wow.

Posyanie c sprawie pefskiej.
iFetejtaburski »-Kuryer Nowy* 7. 29 września 

donosi:
Dma 26 września odbyło eię pod praewodni- 

otwenn Brian.czanir.owat posiedzenie Tow arzy
stw a Wzajemności Słowirńslciej na ktorami 
obradow ano nad sprawą polską. Jak o  referent 
wystąpił p. Bohdan Kutyłowski, iirzbdatawia- 
jąc zebranym znany projekt autonomii, opra
cowany przez Koło polskie i ogłoszony w swo
im czasie w  »Russk. Stówie*. P. Kutyłowski 
bronił tego  projektu. Sekundował mu znany 
»Slow,anm« p. W ładysław Karpiński. Stano
wisko ich popierał tylko b. poseł i b. ducho
wny p. Grzegorz Fietrow, dowodząc, że stano- 
w »ko inne, k tó re umotywował w swym arty 
kule w »Birt Wied.* generał Babiański, jest 
nic do przyjęcia, byłoby to bowiem,' według 
niego, stworzenie obok wielkiego gmachu Ro
s ji ,  jakiejś polskiej izdebki na kurzych no
gach.

Gorąco z polskimi autonom istam i pp. Kuty- 
lowskim i Karpińskim polemizowali pp. Bar 
szmakow i Ławrow. Obaj ci mówcy, pierwszy 
bardziej rozumowo, drugi bardziej uczuciowo, 
wypowiedzieli się -za rozwią-zaniem sprawy pol
skiej przez uniezależnienie Polski, wskazując, 
że w'Szelkio inns sposoby rozwiązania sprawy 
są półśrodkami, k tó r e  nikogo nie zadowoltiią/

Tyło »Kury er Nowy*. Ze sprawozdania po
wyższego widoczny jest fakt, niezwykle inte
resujący. Oto polscy mówcy na posiedzeniu to
warzystwa Wzajemności Siowiańskiej uświad
czyli się 7,a autonom ią polską w ramach I losy i, 
natom iast rosyjscy mówcy oświadczyli się za 
utworzenieni niepodległej Polski Je s tto  nie
zwykła zamiana ról, nie bardzo zaszczytna dla 
polskich autonocnislćw.

H isy a  [ p n i s k o  to B n k s r e iK łe .
(Teł. c. k. B iura koresp.)

Bukareszt, 19 paździornika.
M>sya francuskiego generalnego sztabu, zło

żona między innymi z generała Berłhelot, ośmi a 
pułkowników i ośmiu majoTÓw, razem 7. 25 ofi
cerów, po 25-dniowej podróży przybyła tutaj. 
Ludneść zgoitowała gorąc-e przyjęcie. Przyw ią
zują wielkie znaczenie do współdziałania tej 
misyi z rumuńskim generalnym  sztabem:-'

fre1. c k. Bi.ira koresp.)
Sofia, 19 października.

(Bulg. ag. teł.) Sprawozdanie sztabu general
nego bułgarskiego z  dnia 18 października:

Front m a c e d o ń s k i :  Na wschód od je
ziora Prespa i w łuku Czerny żywa czynność 
artyleryi: Atak dwu nieprzyjacielskich kompa- 
nij miuiy.yńskieh w okolicy wsi Negoczeni z 
łatwością odparto. Nieprzyjaciel uch k! wśród 
ciężkich strat. Po silnem przygotowaniu ze 
strony artyleryi. podjęte ataki nieprzyjacielskie 
koło wsi Sliwniea i Tarnowa oraz koło wzgórza 
Dobropolje, rozbiły sy . Nieprayjaeiel jioniósł 
wielkie straty . W dolinie Moglcnioy zwv,kiy 0-

gieó artyleryi i karsbi.no>> 1 noloty nieprzy 
jacielskie obrzuciły bez sniituu bombami Pri> 
lep i jeden szpital. Po obu stronach W ardara 
słaba czynność arty leryi. P róba piechoty nie
przyjacielskiej i/osunięcia się ku naszym pozy- 
cyom na, południe od jeziora Dojran nie udała 
się. U stóp Bolasicy Pianiny sjwkój.

Na froncie Strumy artyierya nieprzyjacielska 
-ostrzeliwała kilka zamieszkałych miejscowości 
leżących przed na-szym frontem. Na w jbizeżu 
morza Egejskiego flota nieprzyjacielska bom
bardowała wzgórza koło Orfano i drogę z Ka- 

,vali do Dramy.
Front r u m u ń s k i :  Panuje spokój, położe

nie niezmienione.

S f f i U i s ®  S i r a l w  p t i s  i s i l m
(Tel. c. k. Biura toresp)

Medyoian, 19 paździciniika:
Pisma donoszą z Aten:
Przy zakończeniu przeglądu marynaray król 

!miał do oficerów m aiynarki mowę, w której 
wyraził życzenia z powodu wierności, z jaką 
dotrzymali przysięgi i przyrzekł im, że bronić 
ich będzie przed każdym; 'ktoby im zagrażał. 
Oficerowie oklaskiwali mowę. Gdy król z ro
dziną wśród owaeyi oddalił się, wśród okrzy
ków na cześć króla przyszło do wielkich ludo 
wycb dem onstracyj przeciw k-oałkryl Wieczo
rem na wiadomość o lądowaniu tysiaea mary
narzy koalicyi w Pirous i o przybyciu franci?- 
skicli m arynarzy z karabinam . maszynowym, 
dla obsadzenia ateńskiego teatru uiiejMkiego, 
zebrało się wielu ludzi na placu przed tm uren:. 
Niebaw-em zabrzmiały okrzyki: »P‘ecv z 0 1  vćr- 
sojuszem*. Demonstranci zajęli groźne stano
wisko. poczerń wkroczyło greckie- wojsko, ob
sadzało wyjścia placu i zmusiło pubłb-zmiść de 
opuszczenia jilacu. Demonstranci, niosąc g a
cki i a mery kański sztandar, wśród okrzy-rón 
przeciw1 ezwórsojuszowi udali się przed jhiscI- 
stwo am erykański 3, gdzie tłum urządzi! d&- 
m onstracyę. Pooczas tego uszkodzono naprze
ciw leżący dom Vcnizelosr.

I Obiega jK)gloslśa> że- wkrótce przybędzie a- 
! m erykańska eskadra. R ada ministrów miała 
powziąć uehw-alę nie stawiania oporo nowym 
zarządzeniom czwórsojuszu i omikonia v>'szel- 
ldego konfliktu. Liczno jsatrole greckich wojsk 
przeciągają po ulicach Aten.

i,1181 tu sni onn m v .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 19 października. 
Biuro Routera donosi z Long Branch:
Wilson oznajmił, że jego osobiste zwróceń;* 

się do europejskich panujących, aby współ
działali w zaopatrzeniu w żywność Polski, wy- 

■ danej na śmierć głodową, chybiło. Nadeszły 
odpowiedzi Anglii, F rancyi, Austro-W ęgier ! 
Niemiec, ale istotne różnice poglądów udare 
m nily norozum ieait się.

■pas 1

cna poro z bi iaan, potiem obleję dutn naftą, pod
palę, a sama skoczę do  studni. Jak  mnie f-an 
t.u wódzi U-k zrobię... przysięguan na wszystkie 
świętości... Przysięgami

W ierusz wsiał. Przez chwilę czepił się c»łą 
duszą myśli, że fizysz szu za i znajdzie zaginio
nych. mając ich wyraźny ślad, czego jemu w 
znp'oinośei brakło i uwierzył w powodzenie. 
Teraz dopiero pojął, jaik wątłą, jak  niezmier
nie nikłą jest ta. cała nadzieja. Uczuł, ie  musi, 
choćby miał tak biegać po ulicach, jak osz?la
ły Jarząbek, sam szukać Marty, że musi tu czy
nić nawet wtórów wszelkiemu prawdopodobień
stwu, bo 00 innego czynić nie może. 

Skierował się ku drzwiom. »
  ą dokąd t>o Pan Bóg prowadzi? — spy

tała z irytacyą P aulina, Chce pan, by pana tak 
że złapah? Parnie...

   Do widzenia! —  powiedział ty lko 1 wy
szedł.

Podbiegła do okna, otwarła, je z brzękiem i 
w ychylona w  ulicę Krzyknęła:

  Doktorze... doktorze! T ylko jeszcze
szklankę neitóaty... doktorze!

Nie odwracając się, szedł spiesznie uhcą 
wiodącą do kina. Szedł i czuł,, z, mbi głupstwo 
ostateczne. Ale cóż miał robić? Spojrzał na 
zegarek i oczom uwierzyć n.?e mógł. spostrzegł
szy, jak już późno.

— Niepodobieństwo.! Niedługo cbyba świ
tać zaozn,e.

Ulice przedstawiały upiorny wygląd. Pustej 
jak  niezmiernie długie pudła, czy poczwarme 
nieskończone trumnnsiKa. jarzyły sip jaskra w 1-

em sm  sm m tm rjmmnsmm — t y g ł

zną latarń. N ikt nie pam iętał dziś o gaszeniu, 
a może umyślnie n.e gaszono światła czując, 
że przy niepewności chwil, zawt-ze jakoś lepiej, 
gdy wid,10 . P r  tką wiało w szystko naokół, 
czasem tylko na jasnej tafii szyby zam ajaczy
ła ja Łaś twarz z oczyma szeroko rozwartemi, 
wnatrzonemi w przestrzeń, gdzie zajść mogły 
zdarzenia niezwykłe, n.użo przerażne... Nie 
spał niemal n ik t w mieście tej newy... Czasem 
napotykał W ierusz grupki j kochliwe żydków, 
przytulone do wnęków i załomów murów. — 
Gdy nadchodził, grupki w tapiały ^ ę  w denni, 
ginęły... ale za jego pipoąmj, poznawszy cywn- 
ła, obradujący wychylali -ię śmirlej na świat 
boży.

Błądził, sam nie wiedział, jak  długc i_ jaśń 
już zaczęła skradać się nieśmiało po świecie, 
rozpoczynając nowe, dziwne: jutro, gdy nagle 
s ia rą ł osłupiały na  widok niespodziewany,

Środkiem ulicy pędziła dudniąc okropnie 
wielka rc sy jik a  b iy k a sprzężona y;- trójkę 
z hołobLp Cały jej ty ł wypakowany był wrjo- 
soko czemś widocznie ciężkiem, bo skrępowa- 
nem silnie łańcuchami : sznurami. U przodka, 
obok fmrnana, gdyż toboły zajm owały całe 
miejsce wolne, siedział w pogniecionym cylin
drze, zmieniony do niepoznania., przerażony i 
blady profesor dr K alikst we własnej osobie. 
Siedział, a szalony ruch bryki podrzucał nim, 
jak  piłką, tak . że musiał to  jedną, to drugą rę
ką przytrzym ywać latający  cyhn-der.

Wierusz rzucił się ku bryce i wyszarpnąwszy 
z bipwŁf-n. browning strzelił w powietrze, tuż 
nrzy woźnicy.

—  Pastoj! — krzyknął i palnął po raz drugi 
tuż nad uchem i/w esz czyha.

Instynktow nie Moskal ściągnął lejce, tak, 
że konie-padły na tylne kolana.

W ierusz jednym skokiem znalazł się na bry
ce, chwycił profesora za kark  i przykładając 
mu p?stolet ho eżoła, w iaasnął:

—  Gdzie Marta? Gadaj, gdzie Marta?
W  tej chwili woźnica ruszył gałopenrą aż 

W ierusz padł na Kalil-rsta. Ale go nie puścił. 
Trzymał silnie i w myśli liczył naboje, jakie 
mu pozostały.

—  Nie wiem... nie wiem! — stęknął K alikst.
—  Gadaj... —  odkrzyknął W ierusz. —  Np... 

raz, dwa..
—  Nie wiem... nie wiem... przysięgam, że nie 

wiem! —  jęczał KaJikst. —  Sam przecież spó
źniłem się, szukając jej wszędzie. Przeńlęte 
opóźnienie... Jezus Marya!

T eraz poznał W ierusz, że profesor mówi pra
wdę. Opóźnienie było dlań równe śmierci i to 
śmierci haniebnej, n3 szubienicy.

—laistoj! —  krzyknął na woźnicę.
—  Wpieriod! —  wrzasnął desperacki pro

fesor.
W oźnica przygiął się tylko k u  przodowi i 

śmigał po koniach, k tó re już i tak  unosiły się 
niemal w powietrzu.

— On! T o on! —  rozległ eię głos icouiccy.
W ierusz posłyszawszy krzyk rzucił głowę

w bok i w tym  momentalnym rrocie objął wzro
kiem grupę idących ulicą osób.

Ujrzał kanonika, Martę, Szysza... Zobaczył 
potom, jak  Szysz rzucił się w pościg.

—  Stój! Albo .palnę w  łeb! —  krzyknął wa
żnie.)

.N ie słuchał, śmigał dalej po trójce.
Nagle skądś z  boku padł suchy strzał kara- 

b ino wy i kula świsnęła koło uszu Wierusz* 
W szalonym m knąc rozpędzie dojrzał jednak 
wychylający się z rowu siwy m undur i czapkę.

—  Nasze patrole —  pomyślał i już bez na  
rnysłu palnął w plecy woźnicy... raz drugi... 
Żołnierz zwalił się bez _,ęku na twarz, a  konie, 
porwawszy n.ezwlocznie cugle, rzuciły się ir 
ślepy, szaleńczy, przeraźny lot bez kierunku.

W ierosz obrócił się, Profesor Łied&m* bla
dy, jak  ściana i trzym ał «ię konwulsyjmw *1*  ̂
dzenia. (M inder sp :d ł dawno, rzt anieini iefł 
włosami ta rg a ł poranny wiatr.

W ierusz spojrzał w o tó ł szybko, a potem aa  
gie porwał w ramiona profesora, p ■ m iółl 
z  siedzenia, .przegiął na bok ; razem z  jeńcem ci
snął się z całej mocy w przestrzeń.

Zwalili się w jakieś koiące krzak?
—  Jezus M aryat —  w rzasnął .eszcz* K a  

likst.
W ierusz chociaż oszołomfory poczu* t ł  

więzień cięży mu w objęciu, że zwdea- bezwU.' 
dnie, jak  kłoda toczyć się zaczyna pc spadk ł 
jakimś.

Nagie wzrok mu zasłoniło coś czarneg* 
•uczuł nudności, potem  ostabiemc aieznuerne., 
Zemdlał. (C. d. a .)
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Oizwii L P. P.
Warszawska „Liga państwowości pol

skiej" ogłasza ■odezwę ,Do społeczeństwa, 
i wojska polskiego, z 'której podajemy 
główne ustępy:

».Jedncmyślnem pragnieniem narodu, dziś 
tle stwierazonem  jawnie i głośno, jest odbudo
wanie państw a polskiego, uposażonego we 
rszysfckie atrybncye, gw arantujące jego nieza- 
rish>śe. Najważniejszą rękojm ią nlezawisłoś. i 
est własna siła zbrojna. L iga państwowości pol- 
* * j  wielokTO+nie już stwierdzała, że dła niej 
tdzyskanie państw a polskiego nie jest hasłem 
■gJtacyjnem. lecz realnym  programem politycz- 
tej pracy. Nie w ystarczy formułować żądania

rzucać je  w  przestrzeń, c-czei u ją c ich speł
nienia, lecz należy codziennym wysnikiem wla
nym  stw arzać fak ty , które stanowią funda- 
ftcmt realizacyi ty oh żądań. Na tę drogę już w 
bei wszych dniach wojny wstąpiło społeezeii- 
tw o  polskie w Oalicyi. tę drogę wskazał Jó- 
;ef Piłsudski, gdy nie czekając na umowy i 
*biit.nice wystał p-erwsze kum panie strzelców 
& kordon graniczny. Najwymowniejszym wy- 
laz-eo państwiow'0-twórczych dążności narodu 
(tc-zegc w czasie obecnej w ojny było w ysta- 
ricaio Legionów" polskich.

•Dotychczasowy przebieg wydarzeń w zupeł
ności potwierdził trafność założeń tej myśli po- 
itycznej, k tó ra  Legiony polskie do ż y d a  powo- 

■ tła . Po stu latach Polska oczyszczoną została 
l rosyjskiego najazdu, a  choć nie stało się to  
rtasną. mocą i wysiłkiem narodu polskiego, na 
ci.zęścio nie dokonało się również w jego nie 
łbecności. Legiony polskie spełniły wszystkie 
jrzy wiązane do nich nadzieje. Ich poświęcenie 
! męstwo, w skrzeszając najśw ietniejsze trady- 
sye oręża polskiego zdobyły im nieiylko uzna- 
lie, lecz- stew ę. Dzięki Legionom dowiedziały 
Żę narody Europy, że Polska m a prawo do 
taegoś więcej, niż do łez litości, że dwadziesto- 
Łilionowy naród, na szale losów świata może 
sun ie wysoki okup najszlachetniejszą krew 
swej młodzieży, by za tę  cenę odzyskać skarb 
ifraoeny — wolność. Ujawniły one, że tkwi w 
fcim jeszcze ta  moc, k tó ra  budowę państw a 
Rzmieść i obwarować jest w stanie, niemo bo- 
ttfem i od wieków nie było innej siły dźwiga- 
iącoj i utw ierdzającej byt państwowy narodów", 
poza ofi-arnem męstwem obywateli, gotowych 
ła  wezwanie życie oddać za wolność i calcść 
jpzyzny .

•W  przoci wieńetwie do pewnwch grup niepo- 
łi^cłrściow ycli, k tóre już od roku obniżają zna- 
ssenie Legionów, ham ują ich rozwój przez an- 
lywerbunkową. agntaeyę, a  naw et grożą fota 
‘ozwiązaniem, staliśm y zawrze na tern stano
wiska, że tylko przez gorące poparcie Legio- 
s t u  udzielane, przez zesłan ie  k  h napływem o- 
ihatidków, przez utrzym ywanie ich ściśle woj- 
drowego charakteru, przestrzeganie zasad kar- 
itomż, wtóru jści i honoru, możemy dać wyra?, 
•ealny naszym dążeniom do aim ii polskiej, do- 
wieść, że zdolni jesteśm y wskizesić nulitaryzm  
tolski w  pootasi, cdpowdadając-ej potrzebom 
sowoezes-neg-o państwa. Nigdj7 też nie mógł .siny 
i opuszczać myśli, by akcya Legionów7, okupie
ni tylu bohaterski enii o-Garami, mogła być 
*rzw, w łasny naród zlikwidowaną, w odruchu 
caieoiorylii;vieaśa, by waleczne boje cajiep- 
aych  synów Polski służyć ty lko  miały d i za- 
KCnifestowarda naszych nadziei, a zakończyć 
ńę sam owolną rozsj-pką, jako  manifestacya roz- 
śra-żnienm.

sWre-TzyiiJboy, że to  ramo stanow isko zajmu- 
3. oficerowie i żołnierze Logionów, że nie iie -  
raą  zdradliwym podszeptom, króreby ich na tę 
Irogę zepchnąć próbowały. Dziś już chwalą 
>kryd, ptasi ujący honor Polski, nie staną pod 
tym pręgierzem, gdzie tak niedawno piętnow a
ła opium sprawców rozwiązania Legienu 
wccliodniego. Dziś każdego z nich czeka waż 
ii^jwza. jeszcze rola niż ta, jaką  aotad spełniał. 
Dziś chodzi o to. by cały swój bojowy dorobek 
Cii zbyty w7 ogniu bitew, h art moralny, doświad
czenie wojenne, ducha rycerskiego wlac w/ sze
regi tworzącego się korpusu, jako zar-ząlka ar- 
r.ii, przekazać jej tę. piękną trad y c ję , k tó ra  
orźyśw-iecać będzie licznym pokoleniom mło
dzieży, powoływanej ped te sztandary , których 
śora-baały się w krw aw ym  znoju obecne pułki 
Legionów.

^Obowiązkiem całego społeczeństwa jest we- 
dla sił i możności w spoi! z i d ać  w  tej pracy 
twórczej, do jak iej dzisiejsza chwila pole 
otwiera. Żołnierz polski więcej jeszcze niż kie
dykolwiek winien otrzym ać dowody, że sto i za 
nim wielomilionowy naród zorganizowany, 
świadomy swych celów7, zdolny praw  swych do
chodzić a obowiązki spełniać*.

przejdą pod zarząd przymusowy xoaUoyi, jako  
zastaw, zaś xwe«iiecfei i fttrstro-węgietoki han
del zagraniczny będzie m usiał płacić osobne 
daniny na rzecz państw  koalicyi. Francuska. 
»Aotion< wywod2ha, że długi wojenne koalicyi 
należy zwalić na państwo niem ieckie za karę 
za wywołanie wojny. Z tego  w yniknęłyby dla

Lzwartci-:, to  razaztem iK a i t t ie

cy toj sterali siły. a teraz wiekiem utrudzeni, doży
wają często o marnej emeryturze ostatnich dni ży
wota. Niebywała drożyzna obecna również dotkli
wie oddziaływa na ich stosunki-^ekonomiczne i na 
stare lata przychodzi im znowu niedostatek, które
go za młodu, przy dawnych,* lichych nadzwyczaj 
placach, dosyć się nacierpieli. — Apelują więc dó

Niemiec przez 15 la t roczne zobowiązania pcjwładz szkolnych i Wydziału krajowego, by, podo
ł a  do 20 miliardów7 marek. Póki te  zobowią- jbnta, jak rząd dla swoich emerytów i wdów po urzę- 
zania nie byłyby spłacone, agenci k o a licy  kor,- diukach państwowych, zechciał o nich pamiętać. 
Dołowaliby przemysł i handel Niemiec, i co [Staiszność i sprawiedliwość wjmagąją, aby ta parst- 
mifsiąc.a posyłaliby swoim kiciom  zysk -z łych  ka weteranów, co pierwszym szeregiem szla w r  ak 
przedsiębiorstw. »Phare de I»we'« w Nantesleo z emmnotą, dziś nic została odsuniętą od skro
po wtarza ten sam  pomysł i powołują się v mnr.j pomocy, jaką otrzymają młodzi ich koledzy, 
swoich obliczeniach na Hclffericha, k tó ry  nie-j Z teatru miejskiego. W sobotę wchodzi na afisz 
iniecki m ajątek społeczny podał na 800 mi-ikomedya Edwarda Knoblaucha pod tyt. »Fauni. 
liardów7 m arek. Nic więc dziwnego, że naród w której nasz sympatyczny gość, p. Jerzy Lesz- 
nifzniecki, słysząc takie groźbę/, w oli' ratow ać czyóski, znajdzie szerokie pole do popisu. Komedya 
się subskrypeyarni na dalsze pożyczki wojen ta, przed&tawńająca w satyryczny spodłb nieszczerą 
r.e. tern bardziej, że w reku woj.sk. niemieckich ohiyczajowmść XX. stulecia, a  zwłaszcza angielską, 
znajduje się m ajątek  nieprzyjacielski, wartości doznała świeżo w Warszawde entuzyastycznego
jakich stu miliardów marek.

Subskrypeyę r.a, p ią tą  pożyczkę wyznaczo
no na czas po żniwach, aby pociągnąć stan

p rzy jęc ia .
Z miejskiego teatru ludowego. D .isi-aj wznawia 

scena ludowa tak wielkiem powodzeniom cieszącą
rolniczy do ■większego udziału. P rzy  jw p rię »Maryę Szfua.rU z p . Maryą Olską. w roli t-ytu 
wszęj 'pożyczce liczba subskTypcyj wynom lowej. W podniosłej tragedyi Szylłerowskiej ujrzy- 
ła 1.1 mmon, przy drugiej 2.G, przy trzeciej my w roli Elżbiety dawno niewidzianą artystkę p. 
S 9, przy czwartej -5,2 miliona. To wzrastaniu I.eokadyę Pancewicz. Dalszą obsadę ról tworzą pp.: 
liczby subskrybentów w itały niemieckie dzień- Urbanowicz, U or o wieżowa, Nowakowski, Helleński, 
niki jako  dowód, że pożyczki w ojenne są na-jBiesiadceki, Korecki Grolicki, Minowicz i inni. — 
prawdę pożyczkami badowemi. S oc y a 1 :st\7 c.7,r7 Jutro premiera pięknej operetki > Dom ku trzech 
ekonomista Cunow wątpił jednak, czy7 i tym  dziewcząt* H. Bertó‘go. Partye główne objęli pp.: 
razem ta  liczba się pomnoży7, i stw ierdza, z e .Snwieka-Fcldtnanowa, Harasimowicz, Zimajer, Olaó- 
w 42 m iliardach poprzednich czterech poży-.6ka, Miłlłer, Rajkowski, llinowicz, Biesiadccki i in- 
czek reprezentują subskrypeye prawdziwie lu - 'c i. Na sobotmem popołudniom cm przeilstawieniu 
dowe tj. nie przenoszące 2000 m k. przecież dła młodzieży szkolnej grana będzie w bieżącym ty 
tylko 7 miliardów, złożonych co prawda- prze:7 godniu »Falszka z Ostroga* Józefa Szujskiego.
84 pre. wszystkich subskry bentów. K tóż zlo-| Towarzystwo numizmatyczne w Krakowie odbę- 
żył lwią część e z y c h  miliardów? Zdaniem C u -, dzio zebranie c z ł o n k ó w  Towarzystw a w piątek, dnia 
nowa, głównie wielki przemysł i handel za -!20 b. m., o godzinie Q wieczorem w hotelu Frar.cu- 
cliodnich Niemiec, które to gałęzie gospodar- skini. Mó^ńć będzie profesor dr S e m k o w i c z  na 
stwa daw ały 7. pocgąlku wojny zw łaszcza temat: ^Niektóre obrazy archi^Tim wojennego*.
wielkie zyski m słej liczbie ludzi. Jcdiuik  ze 
zwiększenia się udziału ws cii odro eh k as  ‘O*-

Z Towarzystwa Ogrodniczego w Kraków1'e ko
munikują: Wykładj7 na kursach ogrodniczych, or-

szczędnośei w dalszych pożyczkach wniosku- gamzowanych przez Towarzystw# Ogrodnicze w 
je Chanów, że punkt ciężkości udziału przenosi j Krakowie, rozpoczną się w tym roku w poniedzia- 
się coraz bardziej do sfer rolniczych, zwła lek, dnia 30 b. m. Wpisy na wykłady przyjmuje ser 
szcza z wschodniej eześći państnra. Także- ma-'krcnaryat kursów ogrodniczy h. Aleja Mókiewicza 
ły stan średni, i lepiej sytuowany stan robot-fK 17 w studyum rolniczem, sala ogrodnictwa, pu- 
oiczy złożyły już mniej więcej to, co- m iały dojcząwszy od dnia 2t5 do 29 b. ni. coilzicmJc, od go- 
zlożenia; efcocR-jC przyszła kolej na wielkich, dżiny 10 do 11 prz d południem, 
średnich i małych rolników, k tórzy  mają coraz Dodatkowa rekwizycya metali. Magistrat wydał 
większe zyski. T ak  więc naw et w cyfrach po- następujące zarządzenie:
żyezfck od zwierciadła się ta  hegemonia, jaką  Ponieważ komisye kontrolne, ustanowione dla 
stopniowo podczas wojny osiąga rola nad fa- stwierdzenia, ezy wszyse-y uczynili zadość obowiąz- 
bryką. Kowi oddania na cele wojny naczyń metalowych, j

Obecnie dzJew rki niemieckie zaui.e, zczają - sporządzonych z miedzi, stopów miedzi, mosiądzu, 
już dokładniejsze szczegóły i p iątej pożyczki.'niklu i cyny, wykazały, to w Krakowie jeszcze wie- 
Otaż si■ bs!irybolitów było tym razem mniej, mż k- osób Tirzcdmioty takie posiada, p r z e c h o w u j e  i u

strat; — o ile przekroczenie nie podlega surowsze? Godzi się zaznaczyć, że obowiązki k-ka.zy, czym 
kam? •— grzywna do 5,000 K, łub aresztem do sze- nyeh w szpitalach mlcjbkich z ran,lenia wyuziaJn 
śeiu miesięcy. — W wypadku zasądzenia można'zdrowotności publicznej — były dość uciążliwe, a
także orzec utratę uprawnienia przemysłowego.

Oszustwa wojskowe przed sądem polowym. Nr<
wczorajszej rozprawie rozpoczęło.się — jak już dot. 
nieśliśmy — przesłuchanie świadków. Zesmawali: 
Maurycy Tśleinwaclis, Jó-zcf Wali owiński Mann cy 
Firfcjif falt-c S-'-hmal7'.baeh, Abraham Hersch NaclU. 
Józef I^lb&l. Eisig Isą-i-k, .<■ kół Grunscltłag, Ja- 
kóli Ku:r.7., Jako!) Mcnasche i Jrojżcsz Kiiehlcr. 
Świadek Józef Loibcl zeznał, że otrzyma! fałszywą, 
legilymneyę woji-sKOwą od T.cona T.eiba Ricsera za 
600 K. Riosor przyznał, że -wystarał -się o podrobio
ne karty tak dla Leihea, juk i dla Jakóba oraz 
Lobeła F-riednerów.

Świadek Jakób Menascłic zeznał że otrzymał 
fałszywy dokument, wojskowe7 od oskarżonego 
Szymona Silborstcina za 1000 K. Silbe.rstćin za
przeczył stanowczo zeznaniom Mcnasuhego.

Dzisiaj odbędain s-ię pizcsłucliamc dalszych 
świadków

Pociąg popołudniowy do Zakopanego. Izba han
dlowa i przemysłowa w Krakowie przedłożyła dy- 
rekeyi kolei państwowy eh wniosek o jak najrych
lejsze zaprowadzenie popołudniowego połączenia o- 
sobowego pórńiętTzy Krakowem i Zakopanem, oraz 
stacyami, położonemi na tyrą szlaku. Za przywró
ceniem tego dogodnego połączenia przemawia 
wzgląd na utrzymanie ruchu turystycznego do Za
kopanego i Tatr. niemniej zaś fakt, że tak w Zako
panem, jak i w kilku miejscowościach na szlaku 
Kraków—Zakopane, przebywa obecnie szereg urzę
dów i znaczna ilość ludności napłynowej zo wscho
dniej części kraju, która przykro odczuwa obecne 
braki komunikacyi z Krakowem.

rŁ krajiu
Do służby radl linkowej w namiestnictwie w Bia

łej. jak nam donoszą, przyjęte być mogą paiiić, ob- 
znajomioue z h u c h a l t e r y ą .  Pierwszeństwo będą 
mieć te kandydatki, które wykażą się świadectwem 
zo ••złożonego egzaminu 7. rachunkowości państwor 
wej. Podania, należycie udokumentowane, wnosić 
należy do dyrekcyi departamentu rachunkowegoj 
namiestnictwa w Białej

Posada nauczycielska, W szkoło wydziałowej mę-

l"Lfllr.rłi je nnjw-ylńtmejń lekarze polscy honorowe 
dobro publiczne •mając na względzie. Mimo to byli 
om ciągle narażani na przykrości, a ostatnie po- 
slenowam)-> felwr b;a porucznika Dummera s.kkmiłc 
ich <!o /.rącczmiia sic tych stanowisk.

Na ostain.cm •pó.-.iedzi nin P.ady miejskiej oma 
wia-ą-o imedzy inni p.-i asygucwanie funduszu na, u- 
rządzenie w i.odzi pidskirgo scmńiaryiiui nauczy
cielskiego. Kwctsiyę rozstnzygnięto. aprobując p"0 
jekt.

W dak-zym ciągu referował prezes Rady, p. J 
T r i e b o ,  stan p.o.wcj pożyc/.k1 miejskiej. 10-milio 
nowej. Dotychczas obywatelstwo łódzkie złożyh 
gwaraneye na 8 miiionów ma.n-k. Nmllmninistri 
S c łi o p p c n prosił ładnych, aby wpłynęli na oby, 
wateli w kierunku spebrenia swego obowiązku, 
gdyż w przeciwnym razie gco-zi miastu brak środ., 
Ków żywności

Z uizaanlran poiłnieść należy fakt zajęcia się gm  
py patryotów miejscowych sprawą wystawiema 
pomnika na mogile powstańców poległych w « 
1863. Mogiła znajduje, się na starym cmentarz: 
katolickim. Wykonanie pomnika powierzone będzie 
jednemu z wybitniejszych rzeźbiarzy.

Polska- Macierz Szokina rozwija w łodzi i o-k,f> 
licy ożywioną działalność. W 2akres działalności 
Macierzy7 wchodzd .także urządzanie odczytów e 
treści naukowej w Lodzi i okolicy. Do najpożytecei 
niejsaych z tej dziedziny należą bezsprzecznie pre 
lekcye prof. Rcmiiszcwskicgo, pt. „Szkolnictwo po! 
ikie w XIX stuleciu". W wygłoszonym ostatnio w 
PaKanica-.ch domu łudo.wym odczycie na temat po 
wyzsizy7, wykazał mówca, w różnych momentach hi, 
storycznych nie.u.blagn.ną dążność narodu polski-egc 
do urizeczywistnienia swych ideałów w dzicdzinn 
szkrd.uietwa. Na faktach i dany7ch statystycznych, 
opierając sfę, dowodził, żc w rozwoju nauki polskie; 
niema przerw i skoków, lecz uwydatnia się staL 
ciągłość i postęp mimo stosowanych rcpre«yi 
ograniczeń rządu za-horozego.

Grójec. (Trzy wyroki śmierci). Za posiadanie bro 
ni i robienie z niej użytku przy napadach bandyc 
kich zostali wyrokiem sądu polowego z dnia 2 pa 
ździernika skazani na karę śmierci: robotnik Jai

skiej Macierzy7 Szkolnej w Lutyni Niemieckiej jest, jUzarneeki. lat 2!, z Grzeje wic, robotnik Roman Tro 
opróżniona posada nauczy-cielska dla przedmiotów .chanowski, lat 83, z Dorocina, i gospodarz K. 1 I 
grupy II., ewentualnie I. Dodatek Macierzy wynosi
6U0 K rocznie. — Podania należy wnosić zaraz do 
zarządu głównego Macierzy Szkolnej, Cioszym, Dom 
Narodowy7.

czak, z Dużej Pracy. Wyrok wykonano dnia 6 bm 
w Grójcu przez rozstrzelanie.

Odwiedziny książęce w Warszawie. »Deutachi 
Warschauer Zeitung* pisze: W piątek, dnia 13 bm, 

Oświęcim, 16 października. (Budowa, walów J wieczorem przybył na krótko do Warszawy książę 
ochronnych). Jak wiadomo, ponosi powiat oświę-: ^ sk i Fryderyk Krystyan. Sobotę poświęcił na zwie 
cimski rok rocznic dotkliwą klęskę z powodu wyl,-- dżumo osobliwości miasta. Między irinemi zwiedzi 
wu rzek Wista, względnie Soły7, które przy nieco i atolicki kościół katedralny7 św. Jana. i sobór rosy] 
silniejszem wezbrainu wód gńrskieh, wwstępnią z ski n:‘ l'lacw Saskim, otaz niektóre pałace. Odbył;

przy cz,wartej i trzeciej pożyczco, miwowicSe krywa, 'przeto magistra* na podstawie-reskryptu k W P  . P an o szą c  okolicom, położonym nad 
8 '8 ‘mSioaów, w  tem  3‘7 miliorów tm kw oty do mimestnictwa z oma 8 b m. tru an a .la  dodatkowo J ^ r o c  katastrofalne wprost zniszczę. , ^ u  gen,.ra tg u podróż po

Książę Lippe, Leopold IV., przebywał w ostatnia

2000 m-k. U derza  f a k t ,  że bubsfcryhtartów n a  Ir o m i s y ę o d b i o r c z ą  d l a  s p r a w  r e - | »  V7 F»wmde oświęcimskim tworzy Wista g r a m - ; Dnta 15 b. m. dostojny gość wyruszył
kw .K y iia j niż az.e p o  200 m l  byk> 1*7 m ilionów, k  w i z v c y  i m 3 t a t a  n a  c e l e  w o j a y . - k  pomtedzy Aus.ryą i  .hemcamn - n ,  podstawm ( ^
podczas gdy przy czwartej pożyczc-e na E‘2 mi- Komisya ta urzędować będzta w d h f f o h  SU i 24 t IV,,̂ vn" 'y ^ J ó D - r o n n c ^ i  n 'anoitah o « Warszawie. Wo czwartek mlbyło się-zwi-s
lianów  siiitakiybciitow  t y d i najnizsz-ych b yło  p a ż d z j  e r m k a  b. r. w d o m u  p r z y  n L  h^ V]\  hrzóru V * W  ktezten, rzirtn nioihteokic-S) Ozenie miasta i bliższych okolić. Wieczór spędzi
2- i  milionów, o n y  trzeciej na 8‘9 m ilionów  b y - , F r a  n c i  s z k a ń s k i  o j 1. 4 w godzinach od 9 ra*, ^  u genc i.-gnbcrnato, W  piątek odbyło ,  zwie

* j _ _ - ‘T.. .._1 t 1 a .. „ *■ a-a .... I LtfT r a 1 W 1 I , I I > n O / m 1k> ich 0 
nową pożyczką

F I m r s c  H l e s i i g c .
idą ta niemiecka w ewnętrzna pożyczka wo- 

]•;nna przyniosła 10.7 miliardów7 marek. W  pra
sie niemieckiej zapanowała radość podwójna: 
i  samego sukcesu, i stąd, że znowu Angli-i- wy
płatano figla, albowiem sukces ten jeet wła
śnie (niezamierzonym owocem przeprowadzo
nej przez Anglię izoiacyi Niem ie., i —  jak  
stwierdza, ekonom ista prof. Wolf w »Loca!an- 
Zeigerze* — m gdyby Niemcy nie wytworzyły 
« siebie podczas wojny tylu wartości, gdy7by 
mogły zaopatrywać się za granicą. 
Subskrypcye trw ały cały miesiąc, towarzyszy
ły .m zwycięstwa siedmiogrodzkie i zręczna re
klam a. Pożyczkę zbierano >w znaku Hindem 
burga*, którego faksimtle, polecające pożye7zaę 
figurowało we wszystkich dziennikach. Br. 
Zeppelin, arcybiskup Kolonii, Helfterieh i i. a- 

- kitowali za pożyczką, dwenniki zamieszczały 
trzeźwe, kupieckie rozważania o dodatnich 
ewenuualnic ujemnych stronach pożyczki. Dy
rektor Banku państwowego Havens:,eiii w ystą
pił z zapewnieniem, że w samej rzeczy oczeki- 
łrana jest po wojnie wielka podaż obligaeyj po- 
życzkowYch w Banku, gdyż wielu luuzi zechce 
je zlikwidować, aby mieć pieniądze na  nowe 
interesy, ale państwu iuż zarządziło na ten  wy- 
p a ie k  stosowne środki -ostrożności.

Sposobnym środkiem reklam y było ^akże 
przytaczanie artykułów7 prasy koulie-yi, grożą
cej Niemcom zupeinem zniszczeniem ekono- 
K:oznein w  razie ich pokonania. I ta k  w an- 
gfeeskana >Nineteenth Cent tiry*; Crammond 
wy7łic-zył, żc Niemcy powinny zapłacić 6.450 
id ‘tonów fszt., Austro-W ęgry 2.150 milkfflów 

Dazem przeszło 200 miliardów koion) od- 
«EK»duwania wojennego. V.kzysL.kie kopalnie 
węgla i potasu w Niemczech, falnyni żeiaza, 
Lołeje żelazne, cała ich żegluga handlowa

9 mil i-o nów.. ^w  -a d c zy7 to, że z. każda no dc 12 w południe i od 3 do 5 po południu. “  r  , iV,n '" r  • , I X , n r ' T
życzką coraz bardziej zwiększała się Przed komisję tę winni zgłosić się wszyscy, k.orzy ‘ar-1 ' ° ■ P 'ZJ “ -d 7 0 ‘ ' 1 p”

agitaeya. i ohiawiła się w stosunkowo coraz to  dotąd sprzęty, Kporządzomi z wyszczopaliuonych w».ępn}ci ro w r jnyc , 1 0 ^ ™  j " 1,1
większej liczbie kw ot na-imnlejsaycli. 1 wyżej metali, sami posiadają, a-łho dla osób trzecich i'' 7-y*9 lir'lCft na 1-rzo*. rzem Deukowkn * r/,in ^ ,

'Dzienmiki niemieckie cieszą się też z togo przechowują, a tó  celem odstawienia tych sprzętów gdzie pra-m-i nad .udową w alu ochronnego, . i-
już dotychczas wwidacono cko-ło 80 p[C. i naczyń i poddania ich oszacowaniu. Bezwanmko-  logicznego w.du pi. htro no p .* u  )
J ^ wciau obowiązkowi eddiu.ia yod mgaj . także ko- stała . juz wykonaną. Z .anncmif rządu prowadzi r>-

w bolQ nner^tn^nio  v  m ży m or 1 rzcttrM iw uitki.
W tej stronie ma rzeka Hela ujście do Wisły pod

u m i e s z c z o n e

dzenie Modlina, wieczorem był u naczelnika admi 
nistraeyi, oraz na przedstawieniu opery, poczet 
udał się w7 dalszą podróż na front wschodm celen 
odwiedzenia oddziałów wojska z Lippe.

światli.
W y stę p y  P talcuy R u szk o w sk ie j w P rad ze . Jp is» r

czesk ie  d o n o szą  o w ie lk iem  pow odzen iu , jak ieg .

żo już dotycłiezas wy płaco n 
kwot śwież-o subskrybowanych i że Bank pań
s t w o w y  w c i ą ż  u t r z y m u j e  n a l e ż n y  n r o ć e n t -  j i o - '  c  i o  ł  k  i  m  ł «  d  z  1 a  n w ,   ̂ (

krycia banito0tovv metalem, g d jż  7.0 ndu, ^ p i e c a c h  k u c h e J C j  tai i ,k o ł i y  i  • stojg SJQ j;lsnem, że po ukończeniu doznaje w Pradze znana, rodaczka Helena l l u s z
dów rotireiŁ w bankno-tac ‘ podrywa sjp a-c* 33.. p r a n i a .  , -obwaiownnia W i> lv  wylewy trroźmi rzeki górskiej k o w s k a ,  -występującą gościnnie w tamtejsze
. c. złotem, podczas gdy Bank francuski po- WHerminio powyższym obowiązani są toz oddać o-wałowania v\iMy,_w,i,.wy gro/m j rzta _ r r  ej k o  .y m j .

kryw a obieg ąw-oich banknotów .tylk-o do 24 posiadano przedmioty metalowo wszjsey ci, któizy
prifCent (poprzednio uzyskali zozwolenie na późniejsze odda-

PropagaJKla w celu przysporz-enia B ankoui nie tych przedmiotów, chociażby poprzednio wy-
pańatwo w emu złota, trwa w Niemczech dalej, zmo-zony termin oddania sięgał poza czas nrzędo-
Obłic-swio, że publiczność pasi-ada jeszcze co wania komisji.
najmniej pól miliarda m arek w bitych niemiee-j Wypłata należytości za odebrane przcdmiidy n;r- 
kich złot.vch monetach i

8oły staną się dla Ośwfęeima prawdziw,ą katastro- operze, Najw7iekszy sukces osiągla śpiewaczka, poi
fą, o ile jej l.rzrgi ido -/c.sianą analogicznymi wala- etai w ,.?.ydó.w-ce" *i Kugen,otae-h‘‘
mi utiozpieczone. Wezbrane bowiem wody Wisły, j. Sztuki polskie na scenie czeskiej, — Donos,z:
ujęto o b e c n i e  we wały, musi.dybi spowodować to- z Urągi Dyrckeya łharodnego rdvad!a*, na czelt

i fanie się Soły, która, nie zak'ezpiec7,ona wałami, której • stoi od niedawna energiczny p. Gustaw
tom kataslrofahdej rozlewaiaby się po okolicy Za- Schmoranz, wprowadziła, w ostatnich czasach n;

. . .  -k. . . i , ■ • , A , „ J /M ,. , . . ,  grażaiace niebezpieczeństwo zrozumiała dobrze- re- renertoar kilka głośniejszych sztuk polskich, którez nieśw iadom ości, czy s a m  nrzez m terulantuię wojsko,vą ta  posiedmc- . . . .  . . .  ■ , , , • , • , • h ,ł
. . .  , . V J , Z A  TJ J  aa U, T  , 4 ..; prezentacya mjutiA Uswięcima, która pod przewo- jak było do jirzewidzema, odniosły pełne po .oclzo

z lemtomysinesci. me chce ich o-ddac de B.tr -, twem jioeztorzcj Kasj -ę - • . ' dnictwora burmistrza p Mayzla czyniła w7ielokrotne ide Pierwszą z tych sztuu była komedya T. Rittne
ku. lVtadze panst.wow 3 ua rad e  nie zastoso Kto ciążącemu nu min obowiązkowi oduama w ^ m B .r z a  1 *  tj  a  J ^  m .-^ n  -lomku*, drugą -G ra serc* Stefana
wują przymusu , choć c-.esc prasy nawołuje tym dódątkowym m-.mraie zadość mo ucz. m kara- — ^ } , (wstecznych) na Kiedr vńsk:ego, Obie sztuki przyswoił scenie czo
do o s fy c h  środków. Rząd stara  się dale wy- by będzi, na podstawm rozporząd:M b .  mm.s e,ryal-,d z e ^ u d d ^ a ^  1 y ) ^
1 aipow ać z p r y w ^  ^ t e j b ^ o ^ d m a  23w «eś,ua Ib ta  To « “ *  * W i e j e  p. Adolf 'taerny.

«7.w.-,nlr wniskowvcłt interesów, ważnej sprawy przez p Ito/.aiiskmgo, radcę Wy-, Wysiąpieme Lednickiego z party! kadetów. -
koron, 

na
terye i wszelki-e klejnoty; próc-z tego nopraia ciu tysięcy 1
wsźelkiemi siłami bezgotówkowy obrót pie- przekroczenie na szwank wojskowych interesów, 
niężny, oparty tylko na cz-ekacłi/aby o i to moż-: monarchii, przez władze sądowe ścisłym are 
nośei Łinniejazyii -obieg banknotów . Ro-zpoczę- - od trzech miesięcy aż do trzech lat. Cook tego

Iztem  działu krajowego, przystąpiono ohocme do budowy ^f^ankfurgr- Zeitur.g* donosi w telegramie ze Stok
, 'te.J-o w a łu , k tó ra  od b y w a się energ iczn ie  pod  k ie ro  ho lm u: P e te rsb u rsk ie  »B irżew y ja  W iedom osti*  z a

z m m e y u y c  o m e g  w d u w w w . o u .UiWU iw n ie tw em  p. S aw ick ieg o , inżynu-ra W y d zia łu  k ra jo - 'w ia d a m ia ju , że p ro je k t au to n o m ii p o lsk ie j, w yprą-
t i  « tv m  k ie r u n k u  a F i- ta c r a  c z y n i p e w n e  p o - b v c  o rzeczo n a  k a ra  p ien iężna  eto _u.U0U so ro n . U B i , ,  , , 1 • , .  ̂ ■ ,•   ̂ , • * 1j .• - 7  1 • “ lO irć - I ta- , * , , , . „  ... • „„ n, Iw 6go . “ inTowh teg o  w ału  m a się u k o ń czy ć  leszcze co w an y  p rzez  g ło w n y  w y a z ia ł s tro n n ic tw a  kade-5 łe n v  i ijo zsze rza  s ie  ta k ż e  n a  A u s tr o - 1 1  e g ry . S p rzedaż  ziem n iaków , m ąk i 1 cu k ru . lz w . „ogon- j . . . . °  a  •> . j  1, b ■> J

ę p y  ix> . . , ... , • L  • • i u  r t,;„ m a - 'w  roKu b ieżącym  1 w ton  sposób  n iebezp ieczeństw o  to  w, s p o tk a ł sie ze stan o w czem  p o tęp ien iem  zo stro -\Y  o s ta tn ic h  c z a s a c h  p e w ie n  ru m o r  z a  g ra -  k i"  rnzerJ sk łeparw  w K rak o w ie  o jotarjko n ie  m a , • J . . , . . , . 1 ’ J . i  , , .* , 1
n ic ą  ro b i ła  sp r t w a  p rz e w o ż e n ia : p a n m ta  m l- zwd^-szają się * m iarę  zb liż a n ia -s ię  zim y. Pow odzi, z a g ra ż a ją 7̂  ro k  roczn ie  tu te jszem u  < * 5 ^  ś f S  wv S - K o b e c  t S >
liciiór,7 m arek w Die-miecJc.cn batiknotach z b an -! Dotąd Olbraą.mie szeregi osób ozekałv przed fkle-to 'b ®os arae za/egnanc. oświerimi a w 1 a 'VOv< , " . . .  str ' a L  h-lctó .

ów belgijskich do Banku państwowego w Ber- p.,ma ua mąkę, euKier, namał, pieczywo oraz kawę,j Obecna reprezentacya M M  Osw.ęcuna, a w ,7, centralnego komitetu stronnictwa kadetów.

linie. Bslgijsl ‘ 
sal w v-
przez rokwizycyę oorauowau oeigsę z« m ----- r-al-t s nh  zanDze sie niewątpliwie wo wdzie
kich środków żywności, zabrali jej teraz ta k ie  Soie. Wczoraj w godzinach rannych 1 poptaudmo- jWum .o. .. }, t a v  ; aul“ u}oj n;l(1 goia
papierow y pieniądz za  to  imy J e s tto  zam ach wyoh czekała nubliozność prawie- przer. wązysr-kte- “  } . -  ; ' , ■ ' ‘ n5emal J  roku ^
n a  publiozn-y k redyt i  gospodarcze Dołożenie mi teun sk lep am i 1 z a o p a try w a ła  « ę  w  -m u iu ia ln e ^ W  ^  n n  , v
kraju  zajętego*. »DaiIy lełegraph* napisał: 1 ilość tego artykułu. wylewy wód dotkliwie uiszczone.

Z Krćfe&twa Folskia^e.
Chełm. (Sprawa samorządu dla Chełmszczyzny).

»Ten przykład świadczy, jak  bezsiLnym. sa-i M.jJję otb^onfe sprzedają tylko w sklepach mi j- 
Belgijczycy wobec najbezczelniejszego naru gki-eii, które oczywiście nie są w stanie pokryć na-
szer.i-a prawa międzynarodowego*. W obec tych wet częściowego zapoirzebowa-nia i stąd też pocho- , . . . . .
zarzutów wwwodzi Munch w »Vossiche Z tg .t pdzi ów brak mąki, który gospodynie taik dotkliwie Frzez jakiś czas_ niepokoiły Chełm pogłoski, z<
że z powo-Iu wywiezienia złota belgijskiego odczuwają Skoro tylko nadejdą większe transpor- mieście tein wyjątkowo oamorząd w;.rcT..i<lzoujin 
do Anglii pozostałe w okupowanej Belgii--ban- ty mąki nowej, biuro aprowizacyjne magistratu nie będzie, ale okazało to niesłuszne 1, jam .no
ki emisyjne musiały* się posługiwać banknota-jm a je rozdzielić także między prywatnych kup- wią, d z i ę k i  zabiegom starostwa, sprawa samorząi.u
mi niemieckiemi, jako  podkładem do eańińyi ców.
not frantrowych. k tórych żądtaa łndnośi. V Wczoraj nadeszły do Krakowa znaczniejsze za-
ten sposób nagromadziło się w bankach b e lg ij-pasy  cukru. Za-pa-sy te zostałv już roz sprzeda no

została i dla Chełmu definitywnie zaakceptowaną 
i załatwioną będzie po myśli władz wojskowych.

Ker-wsza Rada mieoka ma więc wyjść z komina

żyCaK.1 potrzeba ściągnięcia tych środków Sta-j 0hwi!owego „ogonkow" z przed akłejiów kiwzen- dowej, a także zajęcie się piekącą sprawą aprowi 
la się ak tualną , przeniesiono z banków feeł- j,ny»h, przed którymi zwykłe od samego iana oze- 
gi jaki tai 332 milionów m arek w banknotach do kał o-grammy tłum łudzi na towar.

, ■ - * Droan: sprzedaż cukru w Krasowle. Magistrat
ogłasza: Na podstawie rozporządzenia namiestnic-

Bedina, & pouem przyszły dalsze transporty 
Zdaniem Mimeba, była to  operacya z kupiec
kiego stanow iska zupełnie poprawna, gdyż i r - ;tw a z dnia 11 marca b. r., magistrat, jako władza 
s ty tu ty  belgijskie otrzym ały, zamiast bezpro (.polityczna pierwszej instancji.
owito wyoh zapasów kasowych, odpowiednie 
kon ta w B inku  Niemieckim, przynoszące pro
cent-, Bank Niemiecki zaś zmniejszył swój obieg 
banknotów  i polepszył ich pokrycie.

L ./ta M  .

Kraków, 19 pażdziem ika.

zarządza, co na
stępuje:

i j  każdy kupiec, uprawniony do detalicznej 
sprzedaży cukru, jest obowiązany natychmiast po 
of.rzvn.aniu cukru przygotować go do drobnej roz- 
sprzedaży, sprzedaż tę rozpocząć najpóźniej w dniu 
uastępnj-in i wykonywać ją bez przerwy aż do wy
czerpania zapasu. Równocześnie z rozpoczęciem 
sprzedaży jest obowiązany umieścić na drzwiach 
łub w oknach lokalu przemysłowego w miejscu wi- 
doeznem i wpadającem w oko napis wyraźny i czy-

zacyi miasta.
Lódź. (Ordynacj a iin-iejskr. utknęła. — Gospodar

ka magistratu. — Polskie ueanin-arymin nauczyciel 
  Pofcycaka miejska. ►— Puim-nik dla pole

głych a 1863 r — Odczyt)
Obywatelstwo tutejsze wielce zaniepokojone fas? 

łoeem sfemoryałtu wystosowanego do władz c- ntral- 
nych w sprawie TOzciąg.nięcia ordynacj7-1 wyboi- 
czej także na Łódź. O lasach tego num.oryału nic 
mo słychać, a ordyuaeya także nie nadchodzi. Że 
zaś sprawa ta  jest piekącą zo wzgędu na taimowo- 
ł# organów magistratu dowodzi zatarg, jaki wybuchł 
pomiędzy zarządom szpita-l. tejszego a sekreta 
rzoui anagistra-lu fel-dwc-blein-porii-cznikiem Dumme- 
rem. który wydaje od aicliie imieniem n.ugistira.tu 
ro/.porządaonia urzędnikoni adnunistracyi szpitalnej. 
Wobec taki- go postępowania złożyli tokapze-Uolacy 
prezydentowi policji mernoryał, w7 którym, wska
zując, że 'postępowanie sekretarza .magistratu obm-

Nauczj7ciele emeryci przy dodatku drożyźniunj7m, teiny: >Tu sprzedaje sio cukier*. Napisy te można 
przyznał ,j m przez Wj dział krajewj7, zostali pomi usunąć dopiero po zupeinem wyczerpaniu zapasu 
nięci, czy zapomniani. Słuszne podnoszą więc żale,(cukru. 2) I utómtast zakazuje się’ tymże kupcom 

jże odnośne władze nie uwzględniają ich doli na ró- ] umieszczania na drzwiach lub w oknach lokalów ża powagę lekarzy i godność honorowy ci praeow- 
jwni z przykrem położeniem materyalnem ich kolo- - przemysłowych napisów: »Cukru niema*, »cukier takó w wydziału zd r«wo7.n-,>s-.-i, oswiadezj !i, to z 
-ow, w czynnej pozostających służbie. Przez długie Wysprzedauy* i t. p. 3) Wykraczający przeciw po dniem złozonia memoryalu przestają sp^dniac obo- 
T a t a  w y s ł u g i w a l i  cię krajowi i społeczeństwu, w pra- wyższym zarządzeniom karani będą przez magi- wiązki człunkćzłunków wydzmtu zdrowoŁności publicznej.

złożyła już j Zużytkowanie ztota ordetów. Wychodząca w7 Mo- 
dobro^kw ie »Gazeta Polska* z dnia 2 października dono- 

obwało lsj; Minister finansów7, B a r k ,  wniósł do Rady mini
strów projekt zmiany szlacbetnjmh kruszców, uży
wanych do wjTobu medalów i orderów, metalami 
tańszymi. Minister Bark twierdzi, .2 wartość moral
na odznak orderowych nie polega bynaj nnie, na 
cenie kruszcu, w nich zawartego, i wszystko jedno 
dla obdarowanego, z jakiego są one metalu wyko
nane; złoto zaś i srebro w obecnych wyjątkowych 
dniach krwawej wojny musi być zachowane dla ce
lów, uznanych przez państwo.za pierwszorzędne.

Procesy7 polityczne w Moskwie. »Gazeta Polska* 
7. ania 28 września donosi: W moskiewskiej Iz iie
sądowej sądzona bvła sprawa, przeniesiona z Izby 
sądowej warszawskie:, w której r . Jczier oskarżony 
był o należenie do frakeyi rewolucyjnej lJ. P. S. — 
Sprawa odbywała się przy drzwiach zamkniętych 
Izba sądowa uniewinniła Jeziera, który przesiedział 
w więzieniu prewencjjnem 5 lat i 1 miesięcy.

Przed Izbą sądową moskiewską, stawali 'V. Orib- 
kow i J. Morylew, oskarżeni o rozpowszechnianie 
prokkunacyj przeciw wojnie. 'Izba sądowa skazała 
Mordowa na J rok, Gribkowa zaś na 8 miesięcy 
twierdzy.

Lugauski dziennik o Legionach polskich. Nieda
wno donosiliśmy w kor^pondencyi z Luga-no, że w 
tem światowej sławy połu-dniowem uzdrowisku od
był się cykl wieczorów, poświęconych narodom, 
biorącym udział w obecnej wojnie, a w tym c,ynJu 
i wieczór polski, poprzedzony prcłekcyą Janr P ię 
t r z  y c k i e g o. Odnośnie do treści tej prelokcyi 
pisze lugańsha „Uazctta N-izionale":

,-Uslyszeliśmy o bohaterskich Legionach poi* 
skieb, składających dziś ofiarę życia na ołtarzu 
szczjtaiiej idei wolności narodowej. Wszakże dzi
siejszy żołnierz po-lski, to nieodrodny wnuk tych 
legionistów, których niegdyś na zieimi wtosktaj for
mował generał Dąbrowski i Wiódł -do tytanicznych 
bejów przeciw Rosjd. Wezakże na z i on ii v ł oskiej 
wygrały po raz pierwszy polskie trąby żolnierakie 
ową pieśń, co do dziś woła, ze „jesz-cz-e italska Łiśe 
zginęła". Przed Polską i jej ofiarnym żołnierzem 
pocbyunj' czoło' Ubj7 jej pieśń bojowa stała saę pie*
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Ibią ostatecznego trium fu i spTawiwiliwoj zapłaty 
** *7 Ig mąk, ty le ofiar i tyle nicgasnąeej nadziei", 

.mięraeya literaka w Ameryce prze (iw Rosyi.
Grntralny komitet litewski otrzymał zawiadomic- 
a’e> że cmigraeya litewska w Ameryce postanowiła 
wprowadzió ssiuoopodaikowanio na rzecz Litwy, 
zrujnowanej przez wojno, w sumie 5 dni irów od 
osuby rocznie, co dni oh; sumo 4 milinnow dolarów. 
4* strony emigrantów ann-rykańckicli wyrażono 
przy tej sposobności ubolewanie nad tom, żo ofi- 
cyalua R osja tak mało' zaopitr owaki się biednymi 
Litwinami, którzy nfcsza teraz żąda. pomocy od 
rodaków swoich z Ameryki. Obowiązkiem Rosji by
ło wystarać się dla Litwinów, wchodzących w skład 
państwa rosyjskiego, o wszystko potrzebne i nie 
przyjmować dla nich dopiero darów .z Ameryki.

Odznaczenia w armii, fcesarz nadal wojskowy 
krzyż zasługi III klasy z dokoracyą wojenną: ka
pitanowi sztabu generalnego Alfredowi 11 ubickie- 
niu; podporueznikowi 55 p. p. Stefanowi F-lkłowi; 
wyrażono ponownie Najwyższe poeliwalne uznanie: 
rezerwowemu porucznikowi 50 p. p. Ryszardowi 
Danielow i; rezerwowemu podponicznikowi fortyfi- 
kacyjnenmi Oskarowi Indrzc w dyrekcji itiżynieryi 
w Krakowie,; rezerwowemu podporucznikowi 20 
p. p. Józefowi Gizie; majorowi 2 p. drair Oskaro- 
wi Wawrze; kapitarnw i Mirosławów i Wąsowiczowi, 
nadkompletowemu w GG p. p., przydzieloncimi do 
szfanu generalnego; aby wyrażono Najwyższe po
chwalne uznanie: Rudolfów i Baltnrowiczowi w 55 
P- p., Adamowi Fedorowicz-Jackowskieuiu w 4 
bat. artyleryi fortecznej, rotmistrzowi 13 pułku 
Etanów Tadeuszowi Bahecliiomn^ rezerwowemu k«- 
Edanowi 57 p. p. ks. Antoniemu Zapale; złoty 
krzyż zasługi na wstędze medalu walec,mości: pod- 
Porucznikow i rachunkowemu pospolitego ruszenia 
t,,Oiuszu'Wi Ciecholcwskieinu w ruehomym sepłtalń 
tczerwowym Nr 5/G.

Odznaczenia. Fuikownik Ludwik T r e x 1 e r 
©trzymał najwyższe pochwalne uznanie za skutecz- 
n4 działalność przed nierzyjaciel :m. Jest to już 
‘zwarte odznaczenie w tej wojaku jakie pułkownik 
Trexlor otrzymał.

Porucznik-audytor dr Stanisław G u t1 li y z II. 
pułku strzelców tyrolskich, przydzielony do sądu 
wojskowego w KLJeach, otrzymał najwyższo po
chwalne uznanie.

Franciszek J a w o r s k i  przy komendzie obwo
dowej w Jędrzejowie, otrzymał srebrny km; ż zasłu
gi z koroną na wstędze medalu za waleczność.

cnietw em  Ligi kobiet, w Fińczow .e, zarząd  kopalni 
nafty  w Zagórzu 95 K od robotnutow kopalni.

Na Czerwony K rzyż: S terania Bukata 7 K  zebrane 
w urzv izic pocztowym w Sidzinie.

Na Fundusz ukt k a le t  żołnierzy: Bezimiennie 10 K 
zebrane ,r< rest.rający i Króla.
' Na Ofiary woj.*,' w myśl odezwy ks. biskupa Sa
piehy. Zamiast wieńca nu trumnę ś. p, Józefa Jariń- 
skieg'!, kontrołor.a Banku austio-nęg. w W iedniu, ko
ledzy filii knik w>kicj 4G K; zamiast kwiatów na tru
mnę*?. p. F. ‘iYryczyna. s! zar/ąfłcy poda i k. w Ma- 
ł.owię, Lenartowiczowie 10 K.

Na F u m b cy e  Im. Baranow skiego; Julia B arano
wska 10 K.

Dla staruszki B. G.: Z. W 2 K.

Odznaczenia w L eg io n ach . W  u z n an iu  w aleezne- 
*?  E c h o w a n ia  się w obec n iep rzy jac ie la , odznacze- 

1 ZOfi,s.li b r o n z o w y m  m e d a l e m  w alećzno- 
° l B i» tępu jący  leg ion iśc i: pod o fice r leg ionow y
U n isław  M ikiew icz, leg ion iśc i Jó ze f K u c h ta  i  Jó - 

1 ?  z a jac , podoficerow ie  leg ionow i:
S tećków , L; w in  W c ia n ek , Iren eu sz  
LUiuia*aw  D w nizuK , Józef Karch,

Aleksander 
Blahaczek, 

Stefan liobor,
1 ‘an,,iszek Slęczka, Bronisław Wadas, Emil Szu- 
®leL Kazimierz Kiełhowicz, Lubomir Tyli, Jau Ga- 
UEdyk, .Jan Płaza, Stanisław Bór, Franciszek Kra
wiec, Zdzisław Ragoztewicz, Władysław Ostrowski, 
Ji*n Miller, Michał Łucki, Maryan Gusłkiewicz, 
^2*3slaw Zammoid, Karol Strojmowski, Hipolit 
feuaniina, Bronisław Gontaszewski, Adam Falecki, 
Stanisław Nowak, Rudolf Świerk, Franciszek Hyb, 
wgioiiiśH August Vv ojemchowski, Władysław Mo- 
rasiewłez, Olojzy Polak, Grzegorz Kasperek, Wa
ty} Zięba, Wacław Jodłowski, Franciszek Łoziń- 
■ . 5 sawery Zbroja., Tomasz Klak, Bernard Nic-
_1Jćy, Jan Dominik, Ernnois/.ok Szamborski, Miko- 
*s Mcllor) S-anislaw Ziaja, Tadeusz. Jarosz, Piotr 
^łuezlona., Franciszek Wcisło, Antoni Lippmann i 
J&kjih Lewinami, podoficer legionowy Jozef Gru- 
ja, legioniści Zygmunt Kwiatkowski, Franciszek 
Kozioł, Stanisław FuMatyński i Kazimierz Strzy
żewski; podoficerowie, legionowi Antoni Laruls- 
mann, Ernot Kaliński, Mieczysław Gruszecki, Gu
staw7 świątyński, Andrzej Jakubowski, Hipolit Za- 
w idzki, Edward Dcrdziński. Romualf! Majsarek, 
Bolesław fliibrich, Karol Kolasa, Władysław Czo- 
snyka, Józef Sokoł. Ldward Peristy, Jan Holuj, 
Jan Cejue! i Józef J lkula; legioniści Józef Kowa.I- 
BW, Aleksander Warcliałowski, Franciszek Kulpa, 

Ułi Malarz, Karol Bialobr/.eski, Jakób Krajewski, 
ozef Kruczek, Józef Cisowski, Wiktor Koezapski, 

Jozef Szperh.k, litnryk Mocha, Alojzy Grodzki, Lu- 
©vvik Barticiewii z i Aiii hał Ryś; podofici r legiono
wy Jan SeftTowiez; legioniści Mlchst Hrywniak i 
Józef Olewir ,1 i; podoitetrowie legionowi Mwyan 
Etaszyński, Wacław Makowiecki, i rancis/ck Gry- 
KUk, Józef Kędzierski, Zygmunt Sochacki, Stani- 
sław Sieczka, Antoni .Zawadzki, Stanisław Wit- 
* -w-ski, Hilary Stulkowski, Mieczysław Mackiewicz, 
^aryan Sokolow Łki, Wkold Urbas. ok_ Kazimierz 
^Gi.nigcr, Tadeusz Dobrztiiirki, Alojzy Samborski, 
Jan Białnarski, «lan Jasiński, Konstanty Barszcz, 
J '- '-ef Gersld, Maryan Koiasiński, Ludwik Marko i 
Ek.nisJaw Ai ilech; legioniści 3 eofil Jelinski, Wa- 
fdaw Mertyn, Stanisław I.ewoski, Józef Górski, 
^Kksatider Górski, Henryk Ziółkowski, Jan Go- 
Łh«k, Zygmunt Cichocki, Bolosław Dur tj, Zygmunt 
Polański, Stanisław K(Jasiński, Kazimierz Lizoń, 
^Lifun Kopias, I ranci.-ztk Jelowski, Aleksander 
"bbrowilsRa, Bogdan Geisler, Juliusz Bażan, Cze- 

Jakubiak, 'Feliks Niedźwiecki, Stanisław Ma- 
Zur, Stflnislaw Lewioki, Franciszek Kublin, Józef 
Ke.ifla.ikl, Władysław Nowicki, 1'adeusz Porębski, 
W i n c e n t y  Polak, Hctiryk yobof, Edward Baliński, 
Józef Góri-i ki, Stani:-law Janicki, Józef Stojek, Jan 
AdamikT Józef Budziński, Alojzy Chlcbus, Stani
sław Dębski. Piotr Ery w., Wojciech Garncarczyk 
I Jan Lublin.

W eobotą 14 b. m. odbył się w kościele N. P, 
Maryi w Krakowie Ś l u b  p. Maryi B a n d u r -  
t k  e j, córki Edwarda i Fiłumeny Baaidurskicb z 
Delatyna, z p. Ferdynandem K r u g e r e m ,  c. i k. 
porucznikiem oddziału aeronautycznego. 7863

P e p e r to a r  te a f rn  m ie jsk iego  w K rak o w ie  
Im. Ju liu sz a  S łow ack iego .

We czwartek, dnia 19 b. m.: >Przed ślubem* F  
Rulewskiego.

W piątek, ania 20 b. m.: »Złoty cielec* St. Do
brzańskiego, i »Grzegorz Dandin* Moliera.

W sobotę, dnia 21 b. m.: »Faun«, komedya w 
trzech aktach E. K.ioblaudia, występ p. Jerzego 
Leszczyńskiego. ____

Keperloar miejskiego teafru ludowego.
We czwartek, dni i 19 b. m.. >Marya Sztuart*, 

Iragedya Szyłlera.
W piątek, unia 20 b. m.: (Nowość) »Dcmck trzech 

dziewcząt*, operetka w trzech .aktach H. Berte’go.

S K Ł A D K -
rieżyłi w Ad*>iiut>tracyi „Ni ^ oj Refonny*':

Na LuBduss wiłów i sierot po legionistach: W. Kr 
D ziw na D cboszyńska 5 K : W. S. 8 u  ta

D s i a l  e k o n o m f e z n y *
* /miana w sposobie wypieku chleba. Urzędowa 

-Gazeta Lwowska" ogłasza następujące rozporzą
dzenie namiestnika Galieyi:

§ 1 roz.por/ądzenia z dnia 1 czerwca 191G roku, 
dotyczącego wyrobu cldcbn, traci w swem dofyeh- 
czasowera brzmieniu moc ebitwumijąca i nia opie
wać, jak następuje:

Do wypiekania chleba wolno używać tył < mąki 
chlebowej pszennej, albo mąki pszennej j'>un<>fi- 
tej, albo maki żytniej jednolitej, jednA  tylko w 
ih ści 00 prc. ogólnej wagi mąki do wvrob"eni;!. a 
pozostałe 10 prc. ogólnej wagi musi być przymu
sowo zastąjiionc mąką jęczmienną w ilości £0 prc., 
ofaz miazgą zienmiaczn.ną również w Rości 20 prc. 
Ti n dodaU.k surogat-u nie nnożo być «.ni zwiększo
ny, ani zninicjszonv.

Rozporządzenie t.o obowiązuje od duia o-gb.sze 
nia; oznacza ono znaosmą zani.unc v» wyroliic 
clilcba.

* Zmiany w ołmocie męką. Urzędowa sGazcfa. 
T.wows,ka« ogłasza następująco lozporządzonie nn- 
miest.nika Galieyi, znti uuające przepisy o wprowa
dzaniu w obrót mąki:

Ptozporządzenic z dnia 3! maja 191G roku prze
staje obowiązę-wać. Wszystkie gatunki mąki pszen
nej i żytniej wolno wprowadzać w obrót tylko w7 
stanie ńiemłesztnym, konsumentom jednak wolno 
je tylko wtedy sprzedawać, jeżeli odbiorca bierzo 
rownoczośnii 20 procent mąki jęczmiennej.

Przekroczenia tego rozporządzenia karano będą 
na podstawie § ,35 rozporządzeniu cesarskiego z on. 
U czerwca 19tG roku przez polityczne władzo po
wiatowe g rzyw *  do 2.000 koron, albo aresztem 
do trzech miesięcy, przy okolicznościach szczegól
nie obciążający*, h grzywną do 5.000 koron, a-l bo 
aresztem do sześciu miesięcy. — Ro7,por/,ądz-'n3c 
wchodzi w7 życie z dniem ogłoszenia.

* Nowe cery cukru. Namiestnik gm\ bar. Diller 
wydał rozporządzenie, którem ustanawia, maksy- 
m-Jne ceny cukru w handlu hurtownym i detalicz
ny m w Galieyi.

W i dlo tego rozporządzenia, w handlu detałicz.nym 
ustanowiono dla wszystkich miejscowości, w któ
rych znajdują się slacyo kolejowe, oraz dla miejsco
wości, oddalonych od slacyi kolejowej nio więcej, 
niż 5 kilometrów, następujące ceny maksymalne: 
W obrąhit! wyższego sądu Krajowego w Krakowie: 
jeżeli sprzedaż nie odbywa się w oryginalnem opa
kowaniu 1 K 18 h za 1 kilogram wszystkich sort 
rafinowanegó cukru, -z wyjątkiem cukru kostkowe
go, którego cenę maksymalną ustanawia się na i K 
17 h za. 1 ki! ogra nic • mączki cukrowej l  kilogram 
1 K 15 li, grysiku cukrowego 1 kilogram 1 K 15 h.

Jeżeli sprzedaż odbywa się w oryginalnem nj a- 
kowanin za 1 kilogram cukru:

Dużo głowy 1 K 10 h; głowy ponad 3 kilogramy 
1 K 11 h; głowy poniż >j 3 kilogramów 1 K 12 h; 
kostki w kartonach 1 K 13 h; kostki w skrzyniach 
1 K 15 h; kostki jtrystaifczne w kartonach 1 K 
14 h; mączka w workach po 25 klg. i 50 klg. 1 K 
14 h: grysik w workach po 25 klg. i 50 klg. 1 K 
13 h; wszystkie ceny o 2 h wyższ,e.

W miej icowościach, oddalonych od st;vcyi kole- 
jow-ej więtjej. niż 5 kilometrów, a mniej, r u  20 k. 
lometrówr, może być do ceny, wyżej podanej, doli 
oeony ilodato-k 3 h z.a 1 kilogram, a w mir-jscowo- 
ściai h, oddalonych óbwyfej 20 kilometrów, 6 li na 
1 kilogramie. Miejscowości, w którycli ceny pod- 
wyższoną o 3, względnie o G h pobierać niożua, 
ogiori polityczna włazlza [Kiwiatowa.

,T-‘żuliby w handlu detalicznym sprzedawano w 
oryginalnem opakowaniu inne sor*y cukru, aniżul’ 
wyżej wyszczególnione w § Ib i III), to cenę tego 
cukru 07.na.eza się według postanowień § T. z doli- 
cze.tiieni dalszego dodatku w kwocie 5 Iv za 100 ki
logramów, jako zysku detalisty.

Ceny, p o w y ż e j  podane, odnoszą się tylko do cu
kru, dostawionego Swioż.o z cukrowni, który ozna
czony będzie urzędową banderolą koloru zielonego. 
Natomiast dla dawnych zapasów cukru, zaopatrzo
n y c h  banderolą żółtą, obowiązywać będą dotych
czasowe ceny maksymalne. Ceny te normy być w 
lokalach sprzedaży cukru dopóty uwidoczniono, do
póki cukier ten będzie sprzedawany.

Rozporządzenie namiestnictwa wTaz z obwieszcze
niem, które wyda polityczna władza powiatowa, 
winno być uwidocznione wT każdym lokalu sprzeda
ży cukru.

Rozporządzenie wchodzi w rycie z dniena 1? pa
ździernika 191G roku.

* Fabryka przetworów jarzynowych. Z inlcyaty- 
tvy w7ojonnej Centrali handlowej w Krakowie zało
żono polską fabrykę przetworów jarzynowych pod 
firmą >Jarosz«, juko spółkę z ograniczoną “od po- 
wiodzialnością w Krakowie. Nowa instytucya ma 
na cchi fabryczne przerabianie jarzyn i zakładanie 
w tym celu odpowiednich fabryk 1 przedsiębiorstw. 
Spółka »Jarosz« rozpoczęła natychmiast swoją dzia
łalność, wydzierżawiając w Suchej od administra- 
cyi dóbr budynki dawnego browaru i otymrąjjp* na 
r a z i e  fabrykę kiszonej kapusty, której przeróbka 
obejmie w obecnymi sezonie około 100 wagonów. 
Na wiosnę puści w ruch spółka »Jarosz« racjonal
nie urządzone suszarnie jarzym wogólo.

" ł f t i i  .S i ŁH  j i ”

— Publikacya historyczna w Warszawie. Pisma 
warszawskie donoszą: W tych dr fach ukazał się w 
druku pokaźny tom, zawierający w sobie ksiiygi m. 
Warszawy z lat od 1427 do 1453, a więc z 2G-le- 
tnitgo okresu. Ogłoszone w tern srydawnictwie do
kumenty zawierają mało materyaiow do históryi 
politycznej Mazowsza; są natomiast bardzo boga- 
tern źródłom zarówno dla historyka prawa, języka i 
obyczajów, jak dla badacza przeszłości miasta i 
jego okolicy, a wreszcie dla geografa, historyka, 
ekonomisty i etnografa. Wydawnictwo, które uka
zało się za poparciem władz okupacyjnych zostało 
przygotowane do druku przez niemieckiego arehi- 
watyiisza dra Ehrankreuza.

— Ted. Gutkowski: »Cenzura w wolnem mieście 
Krakowie* (1832—1846). Kraków. 1915. (Bibliote-

puiarnem wydawnictwie .-Biblioteki krakowskiej*, 
która dobiegła 50 tomików, pomieszcza coraz 
aktualniejsze materyaly do historyi Krakowa, a w 
szczególności do stosnnkow w okicnie porozbioro- 
wym. Liczne, rńewyr-zuknne tlofad zgoła lub bamzo 
tylko po-wiorjchoarne źródła, f7-oetas>c«liją na;f/Tvaln 
młodym hadac/o-m. którzy vz ten sposób wznoszą 
gmach historyi Krakowa w poszczególnych swych 
działach niesłychanie, interesujący dla przyszłych 
pokoleń. Rzecz, nie pozbawiona akluslnoąci nawet 
w odniesieniu do chwili dzi.-.iejszej jest rzecz p. 
Gutkowskiego o cenzurze w wolnem miaście Kra
kowie w latach 1S32—1S46. Korzystał w niem au
tor głównie z aktów komitetu cenzury, przechow /-  
Wartych w Archiwum m. akt dawnyeii miasta Kra
kowa, przyczem jako matcryał pomocniczy służy
ły mu zbiory7 rękopiśmienne znanego historyka Kra
kowa Ambrożego Grabowskiego i cały materyał 
współczesny, a przedewszy etkicm czasopisma kra
kowskie, poznańskie i emigracyjne. St.anowisko 
polityczne Kta„owa, a w szczególności niemoc jej 
erem irydy państwowej, jaką była Rzeczpospolite 
Krakowska uwitłeczgia sic silnie we w7szysiki di 
czynnościach i zarządzeniach rządu Rzeczypospo
litej i w w.Mocznej zależności od rządów opiekuń
czych, a Austryi w pierwszej linii. Na całość mo
nografii składa się ośm rozdziałów: Pierwszy oma
wia stan rzeczy do roku 1831: drugi przedstawia 
obraz cenzury w Austryi, Niemczech i Królestwie 
Polskimi, dalsze mówią o urządzeniu Komitetu cen
zury i jego organizacji, o kierownikach cenzury, 
a prasie, drukarniach, ruchu wyolawmimym, księ
garniach i mchu czytelniczym, -wreszeio o cenzu
rze i stosunku jej do ówczesnego teatru.

— Nowe książki:
Aleksander P a t k o w s k i :  »Apo*-tr>ł nioroz-

sądku .. (Gilbet Keith Chesterion). Kraków, 1916. 
Gebethner i Spółka.

H 1 nryk J  u s z k i e w i c z: ■-Erotyki-'. Poezyę.
Z prz< dmową K. Tetmajera i portretem autora. 
Kraków. Nakład J. Czerneckiego.

Wiktor I l a h n :  »Bibliografia o Juliuszu Słowac
kim za rok 1909*. Lwów, 191 fi Nakładom komite
tu obchodu setnej rocznicy' urodzin Słoa aj kiego. 
Str. XV 179.

— Edmund Zecbenter: »Walkowe kochanie*. No
wele. Nakład i druk E. i K. Koziańskiob — Skład 
główny G. Gebethner i Spółka. Kraków, 1917.

r
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v (Te), e. k. Biura k.aresp-)
Wifcdeń. 19 października.

Na podstawie najwyższego zarządzenia z 
dnia S sierrmio, br. k asa  długów państwowych 
zostaje 7. dniem 21 pażdziern.ka b r. zwiniętą. 
Agendy jej od dnia 23 października przydzielo
no zostają ce-ntrałnej kasie państwowej.

Cltouzi tutaj o jedno ?, tycli '/awz.jdzeń, jakie 
p^zaprowutdM m inisterstwo skarbu przy refor
mie spraw kasowych j obrachowania. Dla strom 
z powodu zwinię&ia kasy uługuw państwowych 
nie następuj© żadna zmiana w (lotyciic.za.so- 
wych awpłatacb, wzgłę lnie wypłatąch.

B&mmikMir e
(Tel. c k. Biura fcoresp.)

W iedeń,-19 października.
Z wojennej kw atery prasowej donoszą: Spra

wozdania nieprzyjacielskich sztabów general
nych: Rosya, 16 października: Front zachodni: 
W okolic}7 dworca 1’rudy, S9 kim. na pohtdnro- 
wy wsch-ód ud Smorgoń, samolot niemiecki, tra 
fiony ogniem naszych karabinów m aszyno
wych, spadł. Lotników -wzięto do niewoli. W  
okolicy na północ od Korytnicy zacięta wmłkj 
dalej się toczy. Nicprzy jaciel&kiń kontrataki od
parto wśród niesłychanych strat. Nieprzyjaciel 
posługiwał się ręcznymi granatam i, napełnio
nym; gazami duszącymi. W aleczny pułkownik, 
kom endant pułku Kuryłow, został raniony.

W okolicy Zborowa zacięte walki.
Na północ od Stanisław ow a. nieprzyjaciel u- 

siłował wypaść z row7ów strzeleckich. W okoli
cy Kbrosnrezo i Kirlibaby nieprzyjaciel atako- 
wnił zacięcie ale nadarem nie. Wzięliśmy tu taj 
do niew nli 17 oficerów i 1170 żołnierzy.

Na południe od Dorn ej W atry nieprzyjaciel 
wprowadza znaczne siły do ofenzywy.

Wiedeń, 19 października.
Spr. sztabów nieprzyjaciel R-osya, 16 paź

dziernika. F ro n t zachodni: W okolicy rzeki
Newda wywiadowcy nasi dokonali pomy7ślnej 
wyprawy, zaatakowali zasadzkę nieprzyjaciel
ską i -zmusili nieprzyjaciela do ucieczki. Nie
przyjaciel pozostawi! czterech zabitych, mię- 
at.j  tymi jednego oficera. Zwłoki oficera za
brali nasi wywiadowcy'.

IV okolicy na południe Skrobowa w rowach 
strzeleoki-eh waleczny kom endant jednego ouł- 
ku, pułkownik Tarnowskij, -został oiężKO zra
niony.

W okolicy K orytnicy i koł-o R ok zowie* trw a
ją dalej -zacięte walki, Nieprzyjaciel podejmuje 
zacięte kontrataki. Ogień, trw ający bez prze
rwy, wzmaga się do  wielkiej gwałtowności. — 
Zabraliśmy jeden karabin ma szynowy' j -wzię
liśmy 50 jeńców do niewoli. W okolicy Durnv 
W atry  odparłoś® y  w-szy.-5i.kie ai-aki nieprzyja
ciel a.

W Dobrudży w ałka ega.ow a na całym fron
cie.

fiządy koalicyi w A tenach.,
(Tel. e k, Biura koresp.)

Londyn, 19 października.
(Biuro Reutera). >Daily Ne1 s* donosi a 

Aten z dnia 17 bu..:
Oddriał żołnierzy francuskich opuścił teatr 

i staną1 obozem w ogrodach w pobliżu p&ła-eii 
króleirekii^-o. Gddzrał w zupełnym  spokoju 
przemaszerował przez, główne ulice V godzi
nę potem otoczył batahon piechoty greckiej 
pałac. ___

m m  i f B ®  p r z s £ i«  k o g l i ® .
(Tc!, c. k. Biura koresp.)

Lcn-dya, 19 paźdzamnika. ,
»Time2 t donoszą z Aten:
M arynarze sojuszniczych państw , k tórzy  sto

ją pod kosnuKią o-ficeró.w francuskich, zostań 
zaafikow aoj przez poiicyę grecitą. Z tego po

nda się usunąć cicpoiozumienie. W międzycza
sie poseł francuski pro-sił admirała Fonno-ta, 
by -u7 odm ienny sposób urządził kontrolę nad 
policyą.

'ren  sam  dziennik donosi, ąo poseł am ery
kański, którem u rieęutaeya wręczyła prc-fesf 
przeciwko postqpow2siu  enle iiy, odpcw ie
dział, że rząd jego nie może ir.ierweniowae, 
zg afea  się jednak, by. dokum ent ten przesłać 
do Ameryki.

N a r a d y  z  k r ś k n i .
(Tel. c. k. Biura kói*S4>.)

Ainsiernam, 19 października. 
UJedlog wiadomości Biura Routera z Aten. 

panował całą noc bardzo żywy ruch między 
Atenami i Tatoi. W szyscy urzędnicy Jworscy 
zostali powołani do pałacu.

Zantar ©ylszdu króla z g f a
(Tt.-l. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 19 pai.dzie.rnika.
* Daily Mail* donosi z A ten z -dnia 17 bni.: 
Lor. króla i rządu wisi na włosku. Gdy pre

zydent m inistrów wczoraj doniósł krulowi, żc 
adm irał F oum et nie chce zniżyć żądań,- posta
wionych przez sprzymierzonych, padły gwał
towne słowa. Lam bros następnie miał się do 
ministerstwa! spraw zagranicznych^.*1 gdzie o- 
świadczył, iż zamierza ustąpić, wiesz* ie jednak 
zdecydował się nie dymisymnować. Gdy 'wie
czorem wysiedli na ląd francuscy marynarze, 
udał się Lambr-os pospiesznie do kró la i zna
lazł go wzburzanego.

Król powiedział. Nie pozostaje roi nic inne
go, jak  z nioimi udać się do Laryssy. .Prezydent 
gabinetu zrazu nie mógł odwieść króla o d 'te 
go zamiaru i udał się pośpiesznie <fo A ten. gdzie 
naradzał się z iSkuludisem, Gnnarisom i  Dragu- 
misem, którzy na: jego  prośbo udali się do T a
toi i zaklinali króla, aby nie czynił tego kroku. 
Król pw.yrzekł odjazd do Lary-ssy na razie je
szcze odroczyć. Tymczasem 7. wszystkiego, co 
się dzieje, wynika, że ma zam iar udania się do 
Laryssy. J _

Korespondent »Daily Jłail* uonosi. jakoby 
n.a jednej z stacyj linii do  fearyssy zebrano 
16.009 naboi arm atnich, 30.000 skrzyń p;itru- 
nćw i 49 d-si-ftl pniowych. W  dwu innych st 1 - 
cyach miano nagromadzić 4 do 5.000 karabi
nów.

sów koa lic ji będzie musiało poświęcić siebie.
Yj wielu stron w ynżaią. obawę, że państwem 
tero będzie Hclandya.

Inform ator »Kf!n, Y olkszcitrng* oświad
czył jc-dnak. że Anglii nie uda się przeciągnął 
lloiam lyi aa swoją sironę. Mimo- anfyniomiec- 
kiego iui.srroju. panującego w .-rud ludności ho- 
Irnd .isk ie j, j;ow szcch.uem jest przekonanie, ie 
Hrdaudya — w r.vic gdyby została zmuszona 
do mizinlu w wejr. : — wałczyć będzie tyłko 
przeciw Anglii. Anglia i>ragnęKby, by Hulan- 
uyn stanęła po stronie Niemiec, bo riioyrl:;Dy 
w tedy sięgnąć po j -j kolonie. IV każdym je- 
d ak  razie, cokolwiek się stanie. TTolandya zde
cydowana jest brcEńć. swej neutralności.

TT 1

Sttjiffl s s « 2t Stenfej ZldnotJDftKtli,
(T i1, et k. Biura korw p.)

Londyn, 19 pwźttfełernfita.
W Izbie wyższej na zapytanie, czy  angielskie 

krążowniki cofnięto przed dokonaniem jazdy 
wywiadowczej kolo wybrzeży7 amerykańskich 
na życzenie rządu am erykan-kiego, odpowie
dział G r e y :

llzad  am erykański, chociaż przyznawał, żo 
okręty angielskie nic przekroczyły praw, przy. 
sługuj,ącyc!i im według prawa niiędzyuurodo
we go, wezwał bardzo dobiinię A n g l i e  bv nio 
podejmowała żadnych ja‘zd wywiadowczych na 
wysokości wybrzeża am erykańskiego. Na to 0- 
kiętom  angieiski-m dano wskazówkę, aby  uni
kały wszystkiego, eeby mogło wywołać nie- 
patrzebne zaniepokojenie, i aby życzenie Ame
ryki, ile możności wypełniły. • 7

Co się tycz.;7 nieiniockiej łodzi podwodne; 
*U 5 3 ',  rtą.d angieis-ki został zawiad-omiony, żo 
rząd am erykariski duKladnie zbada tę sprawę 
i o swem stanowisku zawiadomi w odpowie
dnim czasie. Podczas gdy śledztwo, toczy się, 
Anglia zamierza poezymć w tej sprawie nie- 
urzędowe przedstawienia.

ka krakowska, tomik 49). Tow. miłośników historyi v.udu między posłami eutenty a rządom grh- 
i z JjytLów Krako wa ma dużą zasługę, że w po- cki-m to w ą  się ro-kowania, Istniejr nadzieja. ż«

Państwa p6tnocn8 
mkm  ws]ny poJmorsktej.

(Tct. c. k. Biura koresp.)
ro p en h ag a , 19 października. 

'sPolitikend donosi z Ćhrysryami:
Norweskie pisma- ogłaszają wyciągi z arfy- 

knłów nieinicakich pism w sprawie stan-owńska 
Norwegii w kwesty i lodzi oodwodnych. PiSmr, 
norweskie zw racają się przeciw niemieckim or
ganom i podnoszą, te- norweskie postanowie
nia odpowiadają w zasadzie równobrzamącym, 
przed kilku mi-esihr imi przez Szweeyę wyda- 
nym jKisUmcwieniom. Niemiecka j»rasa jednak 
nie wystąpiła, wobec Szwec-yi w ten sam  spu-* 
sób, jak obecnie przeciw7 Norwegii.

Duńskie kenserwató w7.ne dzienniki prowin- 
cyonalne ogłusz' ją rówiiobrzmiący artyku ł o 
sianoWiisku Norwegii wobec Nieiftfec. A rtykuł 
podnosi, że Norwc-gczyey m yw ają gwałto
wnych słów, i żądają naw et zamknięcia całego 
wywozu do Niemiec, jeżeli torpodbf-ąnia nie 
ustaną.

W Norwegii jak  i rnrych małych krajach po
winno się jednak zastanowić nad skutkam i ta 
ki cli zarządzeń, gdyż -Norwegia jak  i inne niate 
państwa są bnrd-zo zależne od dowozu z  Nie
miec. Norwegia pow7inna zatem o Ue możności 
js ą  najm n:ej występować z tek  wiekkimi ge
stami.

Kopenhaski dzieanik. >Sozial deniokraten* 
wyraża zupełną zgodę z tym artykułom . *Ti- 
denstegcn« wywodzi: Ententa pragnie tekże na 
pedno^y zamknąć pierścień około Niem;e*c. W 
tycli okolic.znościaeh ma obecnie d’’a Danii 
więksae niż kiedykolw iek przedtem  znaczenie 
ostrożna, roztropna i s ia ła  polityka.

is is iii i i  w n r d  iu M
(Te), c. k. Biura koresp.)

Chrystyania, 19 października. 
Biuro Rit.zaua donosi:
W odpowiedzi na memoryał rządów sojuszo- 

wych do rządów neutralnych w sprawie łodzi 
podwodnych, oświadczył rząd norwetski, że u- 
waża się za uprawmiomeg" do zakr ^-nia ło
dziom podwodnym. urŁ°dzony 111 do- użytku 
wojennego, a należącym do m ocarstw , prowa- 
d-iącyeh wojnę, jazdy i pobyou La wodach, pod- 
legających zwierzchności Norwegii i że rząd 
w królówskiem rozporządzeniu 1 dnia 13 bm. 
zrobił z tego użytek. Z drugiej jednak strony 
rząd nie uważa- wydawanie podobnego zakazu 
za swój obowiązek wobec m-i>ears‘w, prowadzą
cych wojnę.

Odnośnie der łod-zi podwmdnych handlowych 
nowe poste nowi ©nie norweskie nie zawiera za 
iii)ego zakazu, o ile przyjazd takich łodzi lub 
ich ruch na obszarze moiok-kn dokonuje się w 
dzień, nrey pogodzie, z  wywieszoną flagą na
rodową. Uważać się będ-zie na to, by odzie 
tiodwcune handlowe, które przybędą ua obs-^r 
wOd norweskich, rzeczywiście miały ini«t*ątpld- 
wy charakter statków handlowych. J a k  d go 
nie zoSiAną zrohmee żad re  doświadczenia co 
do trudności, któreb; wyniknąć mogły d la u- 
tr; ym ania neutralności w  skutek  posługiwania 
się łodziami podwodnemu K-n-ilowemi, ni© bę
dzie rozważana spraw a w ydania aowwch to© 
cy&lnych posaanowief dio, tak .eh  statków  W o
bec ogólnie uznanych zasad bezstronnej neu
tralności. ja:k to uwidccTni-onc we wstępie do 
13 haskiej umowy, naioży unikać zm iany re
guł o neutralności w czasie wojny, chyba że 
doświadezenie w ykaże konieczność tegoi dla 
ochrony własnych praw  jednego z państw  neu
tralnych. 7 ' t

Stanowisko Holsnayi.
Kolonia. 19 października. 

»Kóln Volksztg « ogłasza obszerny artykuł, 
om awiający nastroje, panujące w .-łolanayi. Z 
artyku łu  lego  widać, że w całej Hofaadył na- 
nuje zapatrywanie, iż po Grecyj przyjdzie ko
lej na inne państwo iieutrałr-e. k tóre itła intere-

Telefoniczne i tdeęm flczna
MiiKiśc! t fc Biura Ksresp.

z dnia 19 października 
Zniesienie zawiedzenia ^Yorwarisu*. 

Eertin. Pre7.ydyum party i so c y a i u ̂ -d em o k ra
ty  czn oj d-onosi we »Voc warte*, że widziało się 
zrnusŁGiiorn zaw‘auomic naczelną komendę, i i  
jeden z członków7 prezydyrim stionnictw£ wstą
pi do redakcyi *Vorw3.rte’a< z pełnomocni
ctwem rozstrzygania o treści dziennika. Głó
wna komend? na te  zniosła zawieszenie, jak ie  
mu uległ *Vorwarls-'.
Zwalczanie ekorub wenerycznych w Niemczech 

Berlin. »Berl. T ageb la tt: donosi, że rząd pań
stwowy zamienia przedłożyć parłam? -owi jd® 
mbyckiemu pro jek t ustaw y, mający zapo toe*
Yawleczeniu chorób wenerycznych przos 
merzy podozaS ich powrotu do ojczyzny. Gho- 
rzy wmn-'rycznie żołnierze po zawarciu pokojt 
będą zatrzym ani i umieszczeni w domacn zdr<> 
wia.

Odpowiedzialny redak tor:

M I CH A Ł  K O N O P I Ń S K I ,
Wydawca:

R U D O L F  OSMAN.

Nadesłane*
lArtyiiuIy w ty® dziale nie pochodzą *0 redakcyi),

obywatelka m. Krakowa
przeżywszy łat, 58, po długiej a cujridcj 
morobie, cpo. rzona św. Sakramentami:, 
zasnęła w Panu dnia 18 października 1916.
W yprowadzenie zw tok z do-nm siJoby  
L 7 przy ulicy P io tra Mioliałow^klogo na 
n ieisco  wiecznego spoczyn..u laatafpi w 
p iątek  d-nia 20 b. m. o godzkao 3 po po

łudniu
Na ten sm utny obrzęd stio&kana córkr, 
zięć i wnu|czka zapraszają Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych,
Nabożeństw© r iłunn*

odbędzie sie w sobotę dnia 21 b m. o  g<»- 
dzinie 8 Tano w kościele OO Karm e^tów 
ua Plusku w kaplicy Maik,; Boskiej Cu

downej.
Uaobnc tawiadnmienia oi« będą rozeyianc

"zaliad  pogrzebowy »Gancordia« Jamr Wolnego 
w Krakowie.

w branzoletce dnia 17 b  flk 
o godz. 7 '/iż rano, wy^radŁ- 

iąc z tram w aju przy głównej poczcie. 2 i c M c ą  
k tó r"  wołał za poszKodowaną, nie tozu 
wówozas owego wołania: „Proszę pani, f w *  
p a m p  —  raczy go oddać: Dr Prsek, a b A ww 

XXII (Podgórze), ulica Lwowska L. 15. -
7871

nr l i m  mmm
ULICA GRODZKA L. 60 

p o w r ó c i ł  
ordynuje od godziny 9— 12 przed południem 

“ i od 3—5 00 południu. 77654?

luFalflbmf 7 i

« I l l t
szczawa p o d iusąg  

ntszysh )ii«rwszych pov"  
^ Jak o śc iaw o  naczilnc n i

Rtprezentacya. PERLBERGEIi i 8 IF*. LEP 
Kraków, ulica Grodzka L. 48.

P e n s y e n a t  A .  B o r t ó s k i e j
Kraków, ulica Karmelicki: L 72.

Pckojf. 1  utrzymaniem. Tamże obiady w miejsed 
lub aa miasto. 1550



Kfr 6 2 7

Ahsolwai i
Sak >ij  handlowej, i  praktyką. woluy 
od wojaka, to  ,m knie  poaaur jako 
kocami er. Lglrsiei ■ f od ,.Zdolry“ 
firjjm n jo  Admin, „N Psforr-T*. 

"841 1 2

N O W A  R E F O R M A CbftArftfE 19 F»rcizierniKfc 1916

nm\ t o o r s k l
yo»*oŁ_ i ol 3wi i*k_ Ojoow, pr*»z 
Rodinicę. W incenty Słoje waki.

7846 1 2

Z m ia n s  n a  L w a * .
i wilie z całym komt. w Takopn- 
aem, 6500 m. razem x ogrodem, se- 
lidnie zbudowane, rezyd ner-, wapą- 
Bia/a, 33 ubikacyj nmebl., 10*:, od 
TłożoD"go ksp ita łr xa dopłatą 
IdO.OOu K, sprzeda lob zamieni na 
kamienicę we Lwowio, J . Ropnii, 
ii . Szewska 6. 7843 1 3

Mi:
i  piekarnią, mieszkanie®, goipo- 
la r t i  em w poblun trzech fabryk 
w Boran Fałętkira za 40.000 1 ,  
sprzeda firma J . Ropski, nl. Stew- 
ika 1. 6. "842 1 3

Nowo otworzona pracownia sukien 
i okryć damskich oraz dzieclęoyoh

a , “
ul. Wielopole 12!

przyjmuje wszelkie w zakręt tenże
wchodzące roboty i wyLonnje je z 
<ałą starannością i po przystępnych 
•snach. 7845 1 3

S & 81I SEŚJ
dobrze prosperujący, przy głównej 
ulicy w Krakow.e. i  wyrouioaą k li
entelą jest do odstąpienia wraz z lo
kalem wrodzeniem i towarem, za 
niską cenę. BlLfetych iniorinacyi 
ndziola urzędnik Banku, Kraków, 
nl. św Murka I. 23, 11 p., od godz, 
4—6 pa południu. 7852 1 5

Zarząd dobr Dąbrowa
poczta Trzciana pod Rzeszowem, 
posznknie pisarza, obznajomionego 
ze stajnią krowią, stelmacha, ko- 
waia, dobrego podkuwacza koni, 
znającego się na lokomobili. Świa
dectwa nadsyłać, nie cwsglęiluio- 
■ych nie odsyła się. 7658 1 2

Fartuszki
ba'ki, m stinbi, bieliznę przyjmuje 
aię do szycia. Ul. Starowiślna 1. 12, 
III p., front. 7769 1 2

inteligentna eoszninje miejsca jako 
knsharka, ew entualnie do kawiarni. 
Zgłoszenia dia A. C do binra in 
seratów i dzienników Marzana 
flupczyra, Kraków, nl. Jagielioń 
ako 1. 7. 7857

taćfó wsze&ie znoiiycli
M d l ujyr&ls&a

. w  polskiej pasty do obuwia,

»HSfa „ ,  ,  metali,

„BISKitU farbki do bielizny w masie

M 30lU płynu do czyszczenia 
m etali — z tahryki

S fa n . f ie fa  c i KrrtKs&lo.
61S1 6 6

_ a ą a j
atar<2a,energii zna, z jmie się catyin 
domem i gospodarstwem, zna się 
na chowie bydła, owiec, świń, dro
bin, na mleczarstwie, ogrodnictwie; 
prowadzi ksiąćkowanie; może zu- 
ktąpić ekonoma. Św adectwo chlu
bne. Zgłoszenia pod „G O spr.dyni 
M. IGP 1 przyjmuje Admintstracya 
„N. Reformy". 7644 3 3

i .  m a
ia> c pi zai az każaą ilość z ie -  
*nn-alir?y loco stacya na
dawcza w okolicach Krakowa 

wprost z pola.
Z g ło szen ia  p rzyjm oje Z a

rz ą d  szp ita la , K raków , n lica  
K opernika 1. 17. N r te le fo 
nu O2. 7651 3 3

6966 9 6

i i l z o - p r a j s :
“idiun?, iii Pcselsaa 1 .20,

posznknje do Kopna doan  z ejpro 
dem i okoie 2>j morgów ziemi ornej 
w poblii a Etacri kolei lelaznoj. 

7850 1 3

M i n  i s a p l
na wic» do przygotowaniu do ma
tury gimnaąyal-nej ncznia, który 
nkod Ii klasę. Zgłoszenia list. 
pod „1. Z. 1 9 0 "  przT maja Admin. 
„N. Reformy". 7836 1 3

P o k ć )
nmeblownnT, słoneczny, tania do 
wynajęcia, tylko dla pań. Oglądać 
można między 1 —3. Ul. Siemiraai- 
kiego 11, parter, drzwi 4. 7837 1 3

1 'u s z s k u j Ę  
przy katoliokiej rodzinie obszernego 
pokoju kawalerskiego, położonego 
w zacisznej ulicy, w śródmieścia, 
wraz z caRim utrzym aniem . Zgło- 
Bzenia pod „Postukujący" prx\ jmojo 
Admin „N. Reformy". 763e 1 i

U rzędnik bankowy, z wszechstronną 
[ółt.-zecialctnią praktyką w 

pierwszorzędnym banka w kram . 
absolwent praw i jednor. kursn 
handl. abituryont., z trzyletnią 
prik tyką adm inistracyjną w na
miestnictwie, wolny od wojska, 
przyjmie posadę na odpowiednich 
w arnjkach w insty tucji finansowej 
mb przemysłowej (nafta). Zgroezo- 
nia pod , Lwicz-1 przyjmuje Admia. 
„N. Reformy". ‘ 7848 1 2

PfJSZllkujfj
rutynow anej korepe ty terki dla dziew
czynki, uczęszczającej do J kl li
cealnej, craz pomocy w matem a
tyce dla uczęszczającej do VI kl. 
licealnej. Zgoszenia pisemne lub 
ustne: Ul. Długa 11 A, I ł  p ętro, 
drzwi na prawo. 7597 5 5

Poszumie w
nauczyciela języka niemieckiego. 
Zgłoszę la lts-owne ped F. T. przyj
muje Admin. „fi Reiormy".

7840 1 2

P r a c o w m n
i sprzedaż kapeluszy męskich Prze- 
TlbtS sic kapo.usze damskie w naj
nowszych fasonach. Dla przejezd
nych wykonojc się w 24 godzinaoh.

Statsisisw  la h ic
Kraków, Rynek główny 7.

7851 1 9

ZaKlEd t r y z y s f s k !
StanisławaNiemirowhkijgo, Karme
licka 21, w Krakowie, poszukuje 2 
za lnych pomocników z płacą 140 
koron. 7724 3 o

S ł o c l m i
madycyny 6-go rokn poszukuje od 
powiedniej posady. Zgłoszenia pod 
„SłuchkO Z 11 przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 7434 3 8

L a l k i

*n  r>
9$ P O M O N A " ,  i

KłAkswslca szkółka drzew w Krakowie |
poleca na sezon jesienny:

d r i o - r r  e w rtc c w e  p i sn n u  jak jab łode, g rssis, ś lh f /  rs»- r“  
rożnie, wiśni* i 1 d w najlepszych odmianach; i?

dr*«wtis ow cco^c tesrtew* jak pir»®itiy, steżkl, kraaki, ^  
palmety, kerduny poziome i pionowe 1 t. d .;

— L ł zu «ry o w te o w c  jak  agresty, poribozki, maliny, OB«rętyny, 
“ * leazezyny i t. d.;

k rjssv ty  o a '-9 b Ł 4
7725 2 4

d r s r w h a  a !u j» t>-4 i  c z d o t  n e , [ a s  ł  
w wielk.nt w yloree; 

r p t s  p l s n a a  ł  b r s a s z a j t a  w najpiękniejszy ek odmianach. (1 
Ceny przystępne. Cenniki n s  iądanin darme J opłatnia.

pismr typodniowe, przynosi obfito ilustracje z terenów 
wojny światów ej, ilustracje z rożnych dziedzin życia, 
artykuły wybitnych pisarzy, powieści, nowele, poezye, 
sprawozdania. —  Przedpłata kwartalna 7 koron.

& i«aln! irstc rn: F n k e w ,  jR n n {e w su !e g o  Ł

7885 1 h

Ł l f L U K A  A Z j U .

S u e .  L U U  s s r a f f i i a r l ł  i  k u p n a

H A R Y 1  T E L E S Z M I C I C S l i
przeniesiony zostr.l do doru przj u*. i. 7»
I p, (p»a Mabtą Bci3Ką). — Poleca caeblo nowe, używane, 
antyczne i reżna przedmioty dekoracyjne i t. p. Przyjmuje 

również w komis meble i t .  p  i&*7 » la

W y d a l a ł

w  S S y ś le ik lta c h
uchAvałą z dnia 12 października 1916 obniżył 
stopę procentową od wszystkich wkładek
z  4 łA % n &

4
począwszy od 1 stycznia 1917.

Myślenice, 14 października 1916.
Prezes: IS z o w sI d .7831 1 3

aż aię serce raduje. Od uujmniej- 
szycn do najw iększych; od ranich 
do najdroższych; od gołych do wy- 
„w infnio norunjch w wielkim wyh

Z a b a w k i
gry towarzyskie, zwierzęia, naczyń
ku, kam. bnaowl., zabawki me
chaniczne (dział zabaw kowy-tostal 
znacznie powiększony), oraz wózki 
dia lalek i t. d. 1’rzy zsmńwieuiu 
lalki wystarczy podać rodzaj i Wici- 
kość. Frzy zabawkach tylko rodzaj. 
Za sumienną ohsł-igę ręozy się. Fa
bryka lalek, Kraków, nl. Wolska 1A. 

7824 1 .0

Kraków, Rynek 15

H I  teMibU,
P e ł i o j e  d a  ś n U ft f ł if i

i fcSMKiitya.
Codzieh

K01CERT
H u z y k i  s a l o n o w e j  

A . W r o ń s k i e g o .

F iw o  w y łą c z n ie  ii łls c e ń *  
( k ie .  Zh t fe tn iiB  k u c h n ia .  
IFykwiminy buSot. G abi

n e ty . 6441 20 0

Lck&l otwarty ao 12 w nocy.

K ł i p n ! c l 2 ,
p i i  p l r n y !

ltadz’my swjm Odbiorcom, by p«-- 
robili zawczasu zape.sy uiwarów 
plóciennyen. Jeat to dzisiaj rzta- 
kuścią, ze U  towary ma uę  de 
zbvtu Ale i to nie poirwa d/aga, 
wiec czemprędzej zażądać .ru tek . 
Szczególnie zalecamy zamówi..

201.1. pięknej tkauiay bawełmzBej, 
nadajaccj cię na wszelką bieliznę, 
p5 iv,

20 m, dobrych resztek zefirów, 
Oksfordów, barchan jw, Uaneli, ««y- 
fonów i t  d., 60 K.

6 ręc-.nie haftowanych, bardzo 
pięknych koszul damskich, złynnaj 
czeskie roboty ręcznej, -.6 K.

6 kozzul męskich, z flaaell Izb 
zefiru, najlepszej jakości, z miarą 
a szyi 37—42 cm — 60 K

20 m. najlepszego białego adama- 
szkn alzackiego 80 cm. szerokości 
80 K.
( ra i 1 I KrejC-ar, ts a n u a  wyro ssw 

Inianyoh iDawełnianyeh S c b r t tśk u .

StoBown;» do rosaoriadzei i - mi^ 
n steryalnego z d, 31 si- rpniz 18 6 
możemy jednem u wm awiającem u 
jdsp zedać tylko 20 m. iowarz i 
prosimy zatem więkst .J ilos< i mi# 
zamawiać. 73ftO 7 0

nW A 5 ? S Z A W A “  S t j iW J  $ K M A
p l - a y  n i.  D taiffkonrjkij/ 1. 3 J  (.obok plant), codziennie o godz. 5 i 6 wieczorem

KONCERT słynnef ork iestry  w ęgiersk iej
MAGDA PISTA, h atk apeszteiisk i p rym as cygat.ó  w.

Podaje aię napoje i przeKąski, ciasta własnego wyrobu najlepszej jekości, j alt o też znakomitą kawą, czekoladę, 
kakao, herbatę i t. d. —  Loka) otwarty od godz. 7 rano do 12 w nocy. 7802 i 2 i

Agronom
z wieloletnią praktyką przyjmie 
adm iristraoyę większogr m ajątku 
zaraz lub z wiosną. Wiadniowśó. 
Aleksander Nałęcz, Uatizyki Dolne, 
poste rest. 7■.08 ( 1 9

KtUSarcii P t ó t e
w Krakawie, ul. Sławkowska L 3. 
dustareaa wszelkiak, gdziekolwiek 
wy dar rek książek, map, kaloada- 
rty , Janów, u s t, plakiet pim n.t- 
ku wT eh u u rn s li s k eiliw ą szyhkeżeią 

6078 20 20

J ę z y k i :
A r t g i e l s l r l

I r a i i c a s k l
W ie ff ife c k iśM -
Początd , Kon wsrBscy a,G r»- 
B s t r u , Kore.pondonoya, 
L iteratura. Lehcye osobna 
i zcierewe od & karem 

miesięcznie.

I n s t y t u t  A n s o n a  
ul. S zew sk a  17.

6180 22 0

Pokój H e b l o w a n y
dU oficera, s łazienką 1 świutłem 
elsktryeznom, w okoliey parka Kra
kowskiego i alioy Urzędniczej, przy 
inteligentnej rodzinie katoliokiej od 
1 listopada poszukiwany. Zgłosze
nia pau BŁ A. 7 r  ló d O  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 7731 3 8

F m e l ,
200—300 s’ n s  przedmiośoiaeh w 
pobliżu przystanku traiawujowega 
w otwarłam położenia, ew. ze saaem, 
odpowiedniej na pracownie malar
ską. pozznknje się Oferty pisomna 
okładać w kance aryi Dra Sowi ry»a 
G ett ieba w Krakowie, nl. Urodtka 
1. 32. 7737 2 4

D w ie  s i o s t r y
mtode, inteligentne z egza: Lnem 
bucbalteryjnym Akad. handl., po 
iłttkn ją  posady biurowej, ewent. 
innegc odpowiedniego zajęcia. Zgło 
tzea ia  pad „uwle sie«try“ p syjurnie 
Admin. ,N , Reiormy*. 7719 3 3

3SIBZB W Vllsi3usł» in si
eraz lałobae na składzie.

J a t i n i s a
Rynek 43, I p„ Linia A.-8. 

nad sklepem p. WUkidy,
6554 20 20

Ważne
( h a  f o t o g r a f ó w !

Kupnię lub wydzierżawiam Zakła
dy f-.iogrsfieziie dabres proipert.ją- 
cr. Z jłesze tia  Janina Gargulowa, 
Bochni., Ryuek. 7553 S 15

P r z y j m ę  U z ie c K a
na wy chow unio z& stosownea 
wyungrodżeniem. Zgłoszenia 
listowno pod przyj-
mnj* Administmcya „Nowej 
kefaray*. 7866 l o

8-10 cieśli
o ile możności mówiących tro
chę po niemiecka, przyjmie 
się pod korzystnemi warun
kami do zajętych cząś'i Kró
lestwa Polskiego. Zgłoszenia: 
Kraków, hotel Europejski 
Nr 41, między gouz, 6— 6.

7834 1 2

i-sza aprobowana przez c. k. Radę szkolną Kra jow ą

S z k o t a  b u c t i a ! t e r y i „ H e r n m s “ J, PiicliS
w (<ra«owie, u!. rioryańsxa 39, II ».

przyjmuje codziennie wpiay na knrsa b>5C5iaftoryj, panhfezlkOWSłścl 
pR *stw C W 9i, stenografii, liorespondeucri, p .sama na mai- ynach i t. >1 
MiyKłaa6w u d z i^ ia ją  fachewf, rządowi prolosorowitc Hczłie 

huiy (izięKczynne i polecające. 78 l7 1 5

ą t* ’*1

Pierwszy wiedeński kunceiyonewany skład

u i y w s n y z h  - v o z ó u  w s £ $ l k i c 2 t
t»kże wsselkiege rodiajm upraęż aa  konie ■ a za» ■ «  aa skład; a w fear- 
dze wielkim wyborze, l i r a i  i l s i b s r ,  D i i i  t  Ib , l  raw rstrassi 72, 
h tie i Nerdbofc r. TeL 4-1.406. Poiąd. kareip. w języku n u ®  7380 8 0

p r z y  u l .  W I M  1. 3  7019 0 10
powiela i przepisuje na maszynach jiirmo rtjczne, maszy* 
nowe, rysunki, formularze, bilanse, drugi, nnty, rąnopisy, 
kosztorysy, poaaria i t. p. w dowolnej ilości egzemplarzy.

L. 6340. 7806 1 3

O g ł o s z e n i e :
Magistrat miasta w Suchej podaje do publicznej wia

domości, "ze dnia 8 listopada 1916 r. odbędzie się t i  pubb 
czna licytacja ustna i zapomocą ofert pisemnych na wy
dzierżawieni e:
1) Prawa poboru opłat targowych;
2) P raw a poboru opłat od trunków palonych i piwa;

Oferty w przepijanej formie należy wnosió do d u l i
8  li lto p a d *  b . r . do godziny 11 przed południem. O go
dzime 11 odbędzie się licytacja ustna, a następnie otwar
cie ofert.

Cenę wywołania prawa poboru targowego ustanawia 
się 10.000 K.

Cenę wywołania prawa pobora opłat od trunaow 
i piwa ustanawia się 9u00 K,

Widyum wynosi 10*/, ceny wywołania.
Warunki przetargowe można przeglądać w Magistra

cie w g id.irach urzędowych. Czas trwania dzierżawy wy- 
uo;i trzy lata.

Sncha, dnia 5 października 1916.

Komisarz Zarządu miasta:
Gd. ir r y  e lla .

o .w ' oM
\4 a (*  e-, na« ° ' c

-  f f  „  0 0 6 ° ^ ;  I ;

| U ° # "

sat°®

P o s z i i K u l f
lekcyj naty :hmias( na wsi, I, II 
i III kl. gifńn., na oaidzo dogo
dnych w arcabach. JeBtam absol 
w« te® pravr, % Uktom, s d .arej 
rodziny, wolny od wojska Zgło.z. 
nia pod „Dwór" przyjmu:* Admin. 
„N. Reformy". 7751 3 8

Kowal
posmakuje posady tylko w« dwerze. 
Zu*> roboty massynowe, wosow* i 
kncio koni; obesnacy z pługiem 
motorowym. Zgłossenia list pod 
„Kowal" prsyjm uja Adroini.tracya 
„N Reformy*. 7781 u 2

Mm  p i ®
dla 14-letiiiogo, inteiig ;błapea. 
Suwaj, nl. Floryańa.a IW, I ».

779J 2 3

P r z y jm ie  
do praktyk: obłupią praeowiiege 
handel towarów u iu iia a i d. Le
wicki, nl. Itsweka 0. 7779 2 3

z utrzymaniem dla panien. Koawer 
siicyi niemiecka I francuska. UL 
Czysta 17, I p„ na lewe. 7772 8 8

Pokole
sameblowńiio, obiady dcmow*. Ul. 
Krimerowska 1. 14, I p. 7740 3 8

t » ł ,  Eityacckl t s n
oficerski ,anio do sprzedanii.. Bo
taniczna 6, n l p., na Iowo. 1820 2 2

B o
fortepian Ł u-certowy i kasa registr 
National. W iadoaołć: KawiArma
Secesya Oglądać można od geds. 
U  do 2-giaj. 7767 9 1

lin płtcic poaalku.
P rz y k ła d y  30 .u l. De nabyda: 
Księgarnia Friodleina i biuro. Di. 
Karmelioks 15, parter. 7757 9 4

Sfelltytfitcra
rntynoaanego, p siatuiia adwekaf 
Dr. lin ss l, ul. Karmnli-ka 15.

7756 2 3

Hetuszera
lt  b rę-nszerki posrnkuie Zakład fo- 
t  !„'n:iciLiy w \  leliczce. Zgłoszenia 
z podaniem warunków 1 stowr® 
wprost do Zakładn 7753 3 3

PfZBfegfefStWO
budowy pośzutuje zarss więt:ej'ro- 
ftornilów^ biegły ci: w, ronulacu w k»- 
tntenird'.uiocn, jakotoż i pórn-to*. 
ćęłoszet in puo ..Sfeinarboit 2396“ , 
\m  jmuje. Butlo T Mossc, Wi.-dea, 1, 
stóifersfstte 2. 7746 fi 5

K b i e ^ l y
wojną zninzczoiij właś«ie®l średniej 
pon.ad.ości ze wschodniej GaDcyi, 
sredniegu wiakn, biogłj w język* 
niem ^ckim , polskim i ruskim f 
uk mezonem niżsi*te gim.iazyam 
poszaknje stosowne^ posady w go- 
spodarstwi* lub kanoe.ary,ncj iat 
koreapnnilen.a w jakiem przedmą 
biomwie. Zgło-iecia pod „Uciciw) 
ek Dnomisł* 1880“ przyjaiuje Ad-mn 
„N. Reformy". 7868

A ^ y s t p n t K a  « 3 r m a c y
(pc torocinium), wyznania rz.-cz obo 
jętna jalcieg >, energiczna, solidna 
dobrz* polecona, władają a języbiow 
polukim i i lom.ec.lm . p< trzeba* 
na wvj»,sd do samoilzielrn g» pro 
wadzenia apluKi W arunki borair 
korztztoe Zgłoszenia s podaniea 
naiwezesnieiszego terminu objęeii 
posady nadalłac ilu żdiaia. „Nowoj 
Reformy" pod „Farmacectka 309" 

785-k 1 i

Poszukuje
osoby intei., ktłiraoy kwotą 8 0— 
1(100 K. mogfa dopomódz do otw» 
rżenia popłatnego papictr. i t. p. In 
tereaa w Krakowie i w mm m w  
oał.idziCDŁe lub półdniewe zaięoie 
Zgiosieuia pisemne p ;d E. F. 4! 
przyjmuje Admin. „N. Rstormy". 

7884
P o f i ć l

on)ĘbloK_ny, z eluKtryczniin oSwt* 
tleniem, na panor*#, jest do wy 
najęcia. Moż* być s calem e tn y -  
maniera. Ul. Bmoieńaks 36, panor 
na prawo. 7b«2 1 2

Praktykant
i  nkonozosą roczną f ra tyką, pa 
szuknje miejsca w handl a korzes 
ny m. Zgłoszenia pod „Praktykant1 
przyjmuje Ad ria . „N. Reformy*. 

7ori0 1 3

P;il i i i  i s  m
d" m* z wlękazy.a egroc*®, Ink 
rei sitki l  parcc:?cyi, m eu Łizko  Kro- 
koaa, “  pobliża ataey' koiejowej 
M D rzy g e w ic z o w a , K ra sów . ol 
Fioryamiaa 55. 7861 1 3

F a f e ? .  w y r o k ó w  

%  w ł o s ó w  i s d s i i i c l i
i artykułów optycznych, lob eirooor- 
terow tych artyzołóW pro |j o oferty 
A. Wulich, Warszawa, nlf RTa*«r-
sza 1. 8 7059 o 6

Voks gazowy 1 Ko s ga,.owy pit.-w- 
8/*j jakó lc i, .  kilka wagonów do 

natycinnia.itowej dysuozycyi -osiada 
Zarząd gazowni w Szoz ikowej. 

7742 i  6

O a ż j j  s p s f f l i  f o t a s r a f l c z n y
eg itatyw em , uiaszyn* do siyoi* kryta, dwa wentylatory, sypialni0- 

■ j»an«go drzewa do nabycia po niskich cenach w
H a l l  l i c y t a c ^ n s  • P a » a c  S p i s k i .

7770 2 3

l i 1
4

Rządowa mMSk  ąera*n«>oiu

la ż u li  i l l  m li s n r a s j a  W * i ip if f iU J w  f c t u i n p

K. GSCSI Citnilklitl i
p r x y  uL . ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r,

irynala. ptf k » *  u. temmyf Pr, . .O m , T a *  » « * • « « *
izoaa aa*

w o d y  m i n e r a i l i i e  i z t n e K a e

Bieowiadoiece Okłanc* tóoaiCZTTB W s4oat Al’ lla JŁ  SB33HU 
BDKfU, .IW  8KD7 AR8KIK S1UH Y, JtAR Y ItN LADZiaJuij, U 'U

BUtUA lO&iLNGaM. I ( M

i p t i c y a l o u  l e e z m e z i  g  48 ■

m t  1U#W% bramową, jodaw i  a u t  n r » .» „ w w  » *  d y  l e c i u i n e  
* o r n a  !■< * •  ę i u f t w  * r« Ł  J a w e r a l t l j S « .  

m rta ś w l e*nstkawa w i i  t u i  t żragueryaao. CanolR ■■ ią is  el- fr«noa

l^eres wegiowy
dobrzs prosperujący, z aowoda sto
sunków rodnnnyi-h tanio do sprze
dania. Zgłoszenia pod „ I n t s r o r  
uł<jillOWy“ p rz y jm ie  adm inutr. 

N. Reformy". 7718 3 3

SUSSlB
iuieU geuiaj urzędnik pragnie rio- 
wi*zać koro.sa ndt-oi-yę dla > »  
ji-oidpj Wyiur&n/ myśl' * młodą, lt- 
t»lVg!-otóą panną. Au niiflów' m t
liw/.glr iW m  s.ę. Z g łoszen ia  po
„Przyiczr” prtyjm oje AoniiLif.tr. 

N beturniT". 7847 1 8

S ł H l ą w j  
uciciwei i oSiojyi.Aaj do 3 osób, 
poaz.isoja się nalj> Umiaat. Ul. Zy- 
biikiewioza 12, 1 p. 7829 9 2

3 pc. cije, z komfortem urządzone, 
na II p., przy nl. Reformackiej 3, 
do pooaojęcia. Oglądać można od 
f  >dz. 11 ao 1-azej W'isdoii.ożć na 
II p,, prawe drzwi. 7738 a 4

i i  i  i s n o p l i
posznkujo natychmiast a sp i-  
r&nlki w II lab III roku. 
Bliższa wiadomość: Ropczyce,
apteka 7721* 3 3

Wielkio

Towarzystwo Budowlana
w e  L w ow ie

poizukuje: H k w id a tc r a  (kaiysra) 
dla wypłat rob tniKorn i przedsif- 
biorcom budowlanym (kaucja  wy
magana), dalej zawiadowcy mato 
ryałowe ;o z praktyką w dziale bu
dowlanym, oraz dwóch fachowyeu 
magazynierów drzawnyeh.

Pierwszoństwo m ają Bnperarbi 
trowani legioniści. -— Risemna 0- 
ferty z odpisami świadeciw i poda
niem dotychczasowego tajęcia na
leży składać #  Biurze ogłoszeń So
kołowskiego we Lwowie, ul. 8-go 
M i j a  1. 6 „dl.. Towarzystwa bu
dowlanego". 7709 3 3

Mit tiMlU
zdolny ryBowu k 1 kierownik undowj 
p rijjm if po-adę lob wszelkie ro
boty. ,ak ąp.irządianu planów, ko
sztorysów, rachunków i t. p. Zgłó 
szenia pod „Budownictwo1* oc uafti-s 
b. m.  przyjmuje Admin. „Nowej 
Reformy". 7791 9 4

Bo ( s p a j a l i
2 Inb 3 pokoje ameblownno, z la* 
rienką, na parterze od 1 listopada, 
Oglądać można od 12-tej do C tej 
Ul. Siemiradzkiego l. 27, drzwi n i 
lewo. - a778o 2 2

P o s a o k u j ę
dwn lub jod;.ego obszernego pr.kojm 
z urządzeniem (lub bez) i kuihnią, 
z gazem lub elektryką, możliwie 
w dalszych dzielnicach miasta, 
Zgłoszenia: Lotska, nl. Smoh-iisk 
1. U . 7788 2 2

solidny i uczciwy, D.ająr.y syna ka
detem v  pola, pof.aijaj iry k ilk ;- 
d/.iesiąt lyssęuy koron i niteios >in 
r wv. chciuihy s ę  oż*n ■ r  Bym 
patyczną wdową okoł 4C Rit, jeżeli  
można bewl/ie oą, a lą^rozsądną 
oszo/.ę iuą, p:; k iy czn ą ,  a przede  
w s z i s tk ie in  i '0 ' r y  (możo r u  bo, 
majątKn). Zgr osz-nia HsKiwd* pod 
Karol Tucban przi-j-ouje Adiniui-tr 

Reiorui.y". 7-15.1 ó 3

©&■
*

N a d src c li w y b ó r  różnego

s z k f a

f a f l o w e g o .
Da nabycia u firmy A. I. Feld* 
m a n r  a W l o J t łó l  u , nl. Jó
zefińska 1. 7508 7 12

musy

ot-zyma każ
dy na żąda
nie mój kata
log główny, 
zawierający 

wialki wybór 
różnego rodza
ju instrumentów 

ozaych. Skrzypce siadem.kin i 'on- 
certowe K 8 UO, ( 50, 10 80, i2  M 
16 50, 22-50, 28 50 i wyżej. Dobn
harmonijki z bezpU tnjm  iai»o»* 
czkiemą Bto^o^rnie do wiGikeiGi 
K 3 60, 10-60, 11-—, 15 — ,  2 0 --  
do K. 160-—. Niema ryzyka! Wy
miana dozwolona Ino zwret pienię
dzy. WysWke rs pobraaiea ara«

K i i o i i i e ! g r z e j e } ; :  ę f i r .
Nr 135” (Czechy). Ezp#rt de wb.yst- 
kieh części Świata 6565 12 *nbrania, palta i futra męskie t d a r  

akie, — ts. ia tz n o r ,  B ra n k a  f,
6 5 u l  20 2U

Z  (L u  Kum  L ł t a s a  z tar *  I l j s !  ■ aa- oJb 1 m.-% L .
f e  ęc tn ą  d r u k a a f  L . k ,


